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GAETA NARODOWA 


<""yrchOdZi o godzinie -tej wrieczorexrxi.. 


Jego Świątobiwość Paież Ping I 


Don Giuseppe Sarto, 


uredzemy w Riere (we Włoszech półnec 
nych) 2. czerwca 18385 r., 
wyświęcony na kapłana w r, 1857; mianowany biskupem 
mantnańskim w r. 1884; arcybiskupem i patryarchą we- 
neckim ora. kardynałem mianowany w r. 1893; 


wybrany Papieżem d. 4 sierpnia 
1903, o godzinie 11 minut 36 
przed południem 


zasiada na stolicy Apostolskiej w nieprzerwanej kolei Na- 
miestników Chrystusowych dwóchsetny sześćdziesiąty piąty. 


Lwów 5. sierpnia. 


Radosna wieść zwiastowały w dniu 
wczorajszym prastare dzwony bazyliki 
watykańskiej Rzymowi i światu całemu: 
osgierocona od dwóch tygodni Stolica Pio- 
trowa otrzymała nowego sternika, Kościo= 
łowi Bóg zesłał nowego Namiestnika Chry- 
stusowego, światu katolickiemu ojca i orę- 
downika, nam Polakom nowego obrońcę i 
. opiekuna... 

Spoczął w Panu zasłużony włodarz, 
wielki Leon XIIL., a na widownię dziejowa 
wysunęła się nowa postać: starzec biały 
o słodkiem wejrzeniu, o obliczu ujmują- 
cem, z którego tryska dobroć, mądrość, 
roztropność. Przewidywania ludzkie za- 
wiodły: nie zasiadł na „Cathedra Saneti 
Petri“ żaden z tych purpuratów, których 
powszechnie uważano za najgodniejszych, 
najmędrszych, najroztropniejszych, a więc 
ani markiz Rampolla, ani Vanutelli, Ore 
glia di Santo, Stefano, Ferrari, Gotti, 
Svampa, Angelo di Pietro, Agliardi lub 
Qapecelatre. Bóg powierzył ster łodzi P10- 
trowej temu purpuratowi, o którym naj- 
mniej mówiono, a który w szeregu dzie- 
sięciukardynałów, uważanych za „papabili“ 
bywał umieszczany na t. zw. szarym koń- 
eu. I sprawdziła się przypowieść: „ostatni 
będą pidrwszymi*. 

Dziwne są wyroki Opatrzności, a nie- 
pojęta ich mądrość! Dzieje ludzkości i hi- 
storya Kościoła Św. nas poucza, że Bóg 
częstokroć powołuje maluczkich do wiel- 
kich rzeczy. Jeden z największych papieży, 
Grzegorz Wielki, był synem, jak się wów- 
czas wyrażano, „nikczemnego rodu*, pocho- 
dził z szarego tłumu, z gminy, lecz z 
chwilą przyjścia na świat, Wszechmocny 
obdarzył go wielkimi przymiotami: sercem 
szlachetnem, gorejącem żywym  płomie- 
niem najczystszej miłości bliźniego i umy- 
słem bystrym, światłym, roztropnym, któ- 
ry go wynió ł ponad wszystkich mędr- 
ców swego czasu, ponad króle i trony. 
Przed synem wieśniaczym, tym, co to „ani 
z soli ani z roli urósł* ukorzyć się mu- 
siał najpotężniejszy najbardziej wyniosły 
swego czasu monarcha, Wiemy z dziejów, 
że dumny Henryk „poszedł do Kanossy*... 

Bziś inne czasy, inni łudzie. Nie ma- 
my ani Henryków IV. ani Hildebrandów. 
Lecz wybujałe umysły wznoszą się hardo 
ponad tajemnice wiary, chciałyby zmienić 
dotychczasowy porządek świata, targnać 
się ua władzę, którą niepodzielnie dzierży 
nad ludzkością Pan nad pany. I dziś ten 
rozum wybujały dumnych mędrków chciał- 
by, jak ongi cesarz Henryk, zawojować 
wszystkich i wszystko, poddać ludzkość 
całą pod swe rozkazy... A oto w tej wiel- 
kiej, przełomowej chwili ster nad milio- 
nami dusz Bogu oddanych obejmuje cichy, 
skromny sługa Chrystusowy, dziecię ludu 
weneckiego, pokorny pasterz swej nieliez 
nej dotychozas trzody, 

Złotemi głoskami zapisane są w hi- 
storyi powszechnej dzieje panowania” wiel- 
kiego Leona XIII. Przed Piusem X. księ- 
ga dziejów stoi otworem, niczem dotąd 
nie zapisana. Jego przeszłość jednak i do- 
tychczasowe koleje życia dozwalają spo- 
dziewać się, że i następca Leonowy be- 
dzie umiał godnie i zaszczytnie kierować 
dziedzictwem, jakie mu się w spadku po 
pełnym chwały wielkim papieżu dostało 


w udziale... 


„Habemus papam“! rozbrzmiewają echa 
radosne po Mieście Świętem! Mamy Pa- 
pieża! — wtóruje harmonijnie cały świat 
katolicki. I kimże jest ten uświęcony dzie- 
dzie schedy Piotrowej? To sędziwy starzec, 
przywdziewa tyarę w tym samym wieku, 
co jego przesławny poprzednik: liczy już 
siódmy krzyżyk, dobiegający kresu. Czyż 
mamy itym razem żywić obawy, że zgrzy- 
biały purpurat nie podoła swym wielkim 
i ciężkim obowiązsom? Wszak jest bar- 
dziej krzepkim iczerstwym, niż Leon XIIL., 
który w tym samym wieku tron obejmo- 
wał. Miejmy nadzieję, że Opatrzność, w 
której ręku losy świata i ludzi spoczy- 
wają, dozwoli Ojcu św. przez długie lata 
pracować wytrwale i skutecznie dla dobra 
Kościoła, na pomyślność świata chrześci- 
jańskiego i ku szczęściu ludzkości... 


Pius wX. 


Don Giuseppe Sarto urodził się we wsi 
Riese, należącej da dyecezyi Treviso, o kilka mil 
odległej od Wenecyi. Ojciec Piusa X. był czło- 
wiekiem ubogim, sprawował niższe usługi przy 
municipium w Treviso; odumarł on Józefa w 
wieku młodym; matka zmarła w r. 1893. Brat 
papieża po odbyciu służby wojskowej w armi 
włoskiej zajmuje się sprzedażą win w Mantui; 
nadto żyją 4 siostry papieża. Młody Giuseppe był 
bardzo piloym w naukach szkolnych; po ukoń- 
czeniu niższych studyów wysłali go rodzice do 
koleginm w Castelfranco; następnie przybrawszy 
sutannę wstąpił do seminaryum w Padwie. Stu- 
dya teologiczne ukończył Summa cum laude i 
18. września 1858, mając lat 23 został w kate- 
drze di Castelfranco wyświęcony na kapłana. 
Wkrótce potem był proboszczem w Tombolo, później 
w Salzano. W r. 1875 mianowano go kancele- 
rzem kuryi biskupiej i ojcem duchownym semi- 
naryum wielkiego; potem egzaminatorem prosy- 
nodalnym, sędzią sądu kościelnego, a nakoniec, 


gdy stolica biskupia w Treviso zawakowała, -wrw. 


brano go wikaryuszem kapitulnym 

Dnia 10. listopada 1884 r. został biskupem 
w Mantui. W kilka lat potem został opróżniony 
patryarchat wenecki. Sprawa nominacyi nowego 
patryarchy stała się przedmiotem długiego sporu 
pomiędzy Stolicą św. a rządem włoskim. Szło 
mianowicie o to, iż rząd włoski rościł sobie pre- 
tensye do dawnyc* przywilejów, udzielonych przez 
papieży rzeczypospolitej weneckiej, a w szczegól- 
ności do przywileju mianowania patryarchy. Mi- 
mo to jednak wykazano, że patryarchat wenecki 
jest tylko dalszym 2iągiem dawnego patryarchatu 
akwilejskiego i źe prawo, nadane „przez papieży 
za czasów patryarchy św. Wawrzyńca Giustinia- 
ni, jest tylko przywilejem z łaski (praoslagium 
gratiosum), danem Rzeczypospolitej weneckiej, 
który to jednakowoż przywilej nie moźe być 
przeniesionym na kogo innego. 

Rząd włoski przez dłuższy czas odmawiał 
udzielenia ezegwatwr, ale później musiał się zgo- 
dzić na żądanie Watykanu, wskutek tego dnia 
15. czerwca 1898 r. został mianowany patryar- 
chą weneckim, trzy dni zaś przedtem, bo na kon- 
systorzu dn. 12. czerwca 1893 był kreowany kar- 
dynałem-kapłanem. 

Jako tytuł kardynalski miał sobie naznaczo- 
ny kościół św. Bernarda w Termach. Jest to 
niewielki kościół, o okrągłej budowie, którego 
gmach należał dawniej do termów Dyoklecyana. 
Od r. 1598 obrocony ma kościół, należał do za- 
konu Cystersów i jest miejscem pochowania kar- 
dynała, Jana Bony, z tego zakonu, słynnego litur- 
gisty. 

Kardynał Sarto należał do czterech z kon- 
gregacyj papieskich, z których każda jest rodza- 
jem ministerstwa w zarządzie kościoła. Kongre- 
gacyami temi są: 1) Kongregacya biskupów i za- 
konników, Congregatio episcoporum ceł regula- 
rsum (do jej agendy należą wszystkie sprawy nie 
przekazane innym Kongregacyom, łatwo więc po- 
znać, że jest ona nader obszerną i dlatego nazy: 


wają ją universalis) 2) Kongregacya obrzędów, 


Congregatio rituum. 8) Kongregacya odpustów i 
relikwij, Congregatio indulgentiarum et reliquia- 
rum. 4) Kongregacya studyów, Congregatio studis 
(rodzaj minister:twa oświaty), 

Kardynał Sarto odznaczał sę ogromną gor- 
liwością w zarządzie dyecezyi. Był tym roztrop- 
nym i energicznym reformatorem, który umiał 
usunąć niejedno nadużycie, jakie się wkradło do 
kościołów, jemu podległych. Dzięki jemu zakwiit- 
nął na nowo w Wenecyi śpiew  Gregoryański, a 
proboszczowie otrzymywali często wskazówki 
w sprawie dokładnego zachowywania  przepiwów 
liturgicznych. 

Kardynał Sarto jest wzrostu średniego, bar- 
dziej niski, włosy ma mocno przyprószone siwi- 
zną. Na twaray maluje się wielka powaga i ni- 


czem nie zamącony spokój, pełen łagodności. Ta- 
kie samo też wrażenie sprawia pontyfikalna jego 


celebra. W swojej dyecezyi 
czcią. 

Pius X. jest postacią bardzo sympatyczną, 
okazałą i nader imponującą Na pięknem obli- 
czu, o jasnem, myślącem czole, jaśnieje para 
bardzo łagodnych oczu. 
słodki, przypominając więlce papieża Piusa IX. 
Włos siwy, gęsty, wyglądejący z pod succhetti. 
Ojciec św. mimo 68 lat wyg'ąda bardzo czerstwo 
ï zdrowo. i 


cieszył się wielką 


Piusowie. 


Nowy Papież przyjął jmię Piusa X. Papieże 
tego imienia wsławieni są najbardziej przez dwóch, 
którzy byli kanonizowani, mianowicie Pius i i 
Pius V i przez Piusa IX, kłórego rządy tak spo- 
tęgowały powszecł ną miłość narodów ku Stolicy 
Apostolskiej. 

Pierwszym papieżem tego imienia był św. 
Pius I. z Akwilei, syn Rufina. Rządził od r. 168 
do r. 167, to znaczy lat ośm trzy miesiące i trzy 
dni. 

Pochowany sugta corpus beati Petri in Va- 
ticano. Za pontyfikatu Leona XIII. najnowsze ba- 
dania historyczne poczyniły ważne odkrycia, od- 
noszące się do panowania tęgo Papieża. 

Pivs II. przedtem Eneasz Piccolomini, słyn- 
ny humanista, biskup sieneńskj, wybrany w Wa- 
tykanie 19. sierpnia r. 1458; umarł w Ankonie 
15. sierpnia 1464 r. Obecnie spoczywa w Rzymie 
w kościele św. Andrzeja delła Valle. 

Pius III. synowiec poprzedniego, należy do 
tych Papieży, których pontyfikat trwał najkrócej, 
bo obrany w Watykanie 232. września 1508 umarł 
już 18 października tegoż roku. Oprany papieżem, 
był tylko kardynałem dyakorgm, wskutek tego 
już po wyborze, d. 30. września otrzymał świę- 
cenia sapłańskie, a nazajutrz sacrg biskupią. Spo- 
Gzywa przy swoim Stryju. 

Pius IV. pochoczi z Medyolanu z rodu Me- 
dyczuszów, który dał Kościołowi kilku papieży. 
Obrany w Watykanie 26. grudnia 1559, umarł 9. 
grudnia 1565 na ręku swojego siostrzeńca św. 
Karola Boromeusza. Za pontyfikatu tego papieża 
został ukończony w r. 1568 Sobór trydencki. 
Pius IV. spoczywa w Rzymie w kościele Santa 
Maria degli Angeli. : 

Sw. Pius V. pochodził z: Piemontu. Nazy- 
wał się przedtem Ghisleri, należał do zakonu Do- 
minikanów. Wybrany w Wetyķäniy 8. stycznia 
1566 r. Umarł tamże 1. maja 1572 r. - Imię -tago 
papieża łączy się ze zwycięstwem pod Lepanto, 
z przeprowadzeniem dekretów Soboru trydenc- 
kiego w sprawie liturgii, Z rozszerzeniem czci 
Ma.ki Bożej, zwłaszcza nrzez s + rżeę różaŃń - 
co ʻe. W tej ostatniej sprawie żywo go przypo- 
minał Leon XNI. Pochowany jest w bazylice 
Santa Maria Maggiore w Rzymie, w kaplicy 
bykstusa IV. 

Pius VI, przedtem nazywał się Angelo 
Braschi. Obrany 15. lutego 1775 w Watykanie, 
umarł więźniem, wygnany przez Napoleona I., w 
Walencyi 29. sierpnia 1799. Pochowany w ba- 
zylice św. Piotra w Rzymie przed konfesyą, ma 
wspaiały pomnik dłuta Ganowy. Papież ten, jak 
wiadomo, w czasie swego pontyfikatu jeżdził do 
do Wiednia, by powstrzymać Jozefa II. w jego 
zapędach reformatorskich. 

Pius VII, przedtem Grzegorz Barnaba Chia- 
ramonti, Benedyktyn. Wybrzny we Wenecyi 14. 
marca 1800 r., waerł w Rzymie 20. sierpnia 
1833 roka. Koronował Napoleona I. w Paryża 
na cesarza, który go potem wyzuł z państwa 
kościelnego. Pochowany w bazylice św. P.otra 
w Rzymie. 

Pius VIII, Franciszek Ksawery Castiglione. 
Pontyfikat jego był najkrótszy w w. XIX. Obra- 
nv w Kwirynale 31. marca 1829, umarł tamże 
80. listopada 1830 r. Pochowany w bazylice św. 
Piotra. 

Pius IX, Jan Marya hr. Mastai Feretti, obra- 
ny w Kwirynale 16. czerwca 1846, umarł w Wa- 
tykanie 7. lutego 1878, pochowany w bazylice 
św. Wawrzyńca na cmentarzu rzymskim. 


Konklawe zakończone wyborem. 


Wedle najnowszych wiadomości kard, Sarto 
na 62 głosujących otrzymał około 50 głosów, 
a zatem przeszło dwie trzecie głosów. Po spraw- 
dzeniu wyniku głosowania kartki wyborcze spa- 
lono; lecz dym ich odszedł tym razem innym 
upustem, tak, iż lud zebrany na pl. św. Piotra 
go mie widział. Po tym akcie opadły natychmiast 
baldachiny nad tronami wszystkich kardynałów 
z wyjątkiem elekta. Poddziekan grona kardynal 
skiego, dobrawszy sobie dwóch innych zwierzchni- 
ków kongregacyj, zbliżył się do wybrańca i zadał 
pytanie: 

— Cezy przyjmujesz wybór na Papieża, do- 
konany wedlug przepisów kanonicznych? 

Mons. Sarto odpowiedział: 
Skoro to jest życzeniem Bożem, ażebym 
piastował papiestwo, nie mogę się sprzeciwiać. 

Wowczas kamerlengo, mons. Oreglia, ukląkł 
przed elektem, mistrz ceremonii uderzył w dłonie, 
a na ten znak wszęscy obecni kardynałowie 
powstali, by złożyć hołd nowej głowie Ko- 
ścioła. 

Kardynał Oreglia zapytał : 

— Jakie przybierasz sebie imię ? 

— Piusa X. — odpowiedział głęboko wzru 
szony elekt. Po tej odpowiedzi protonotaryusa 
apostolski spisał protokół i opatrzył go swym pod: 
pisem. Podobnie uczynili: książę-marszałek Chigi, 
główny mistrz ceremonii, sekretarz św. Kollegium 
i asystujący sekretarze. W czasie sporządzania 
tego aktu otwarły się drzwi główne i nastąpiło 


Ogłoszenie wyberu. 


Pius X. w asystencyi dwóch najstarszych 


kardynałów. dyakonów, udał się do ołtarza, ukląkł 
i modlił się, potem przeszedł za ołtarz, gdzie były 


Wraz twarzy miękki,. 


przygotowane szaty papieskie na trzy różne wżzro 
sty. Ubrany wrócił przed ołtarz, udzielił pierwsze- 
go błogosławieństwa apostolskiego, usiadł na tro- 
nie i przyjął adoracyę od kardynałów, którzy, 
przyklękając, ucałowali jego stopę i rękę, a w za- 
mian otrzymali pocałunek w twarz dwa razy. 
Kardynał kamerling Oreglia włożył papieżowi na 
palec „pierścień rybaka“, a pierwszy kardynał- 
dyakon mons. Macchi, przed którym niesiono 
krzyż papieski, wyszedł na balkon błogosławień 
stwa i ztamtąd oznajmił ludowi donośnym głosem 
o dokonanym wyborze Najwyższego Pasterza for 
mulą łacińską: Annuntio vobis gaudium magnum: 
habemus Papam illustrissimum ac eminentissi- 
mum cardinalem Josephum Sarto, qui sibi śm 
posuit nomen Pii X. (Zwiastuję wam radość 
wielką: mamy Papieża Jego Eminercyę kardy- 
nała Józefa Sarto, który nadał sobie imię Piusa X. 

Gorącymi okląskami i okrzykami przyjęto 
tę wiadomość. Kartłynał Macchi skinął ręką na 
znak, aby się uciszyło, gdyż miał się pojawić 
newy papież. Dawniej 101 wystrzałów z zamku 
św. Anioła zwiastowało Rzymowi, że Stolica Apo 
stolska nie jest już opróżniona. Obecnie ogra 
niczono się tylko na biciu w dzwony 400 kościo 
łów rzymskich. Wśród ich dźwięku pojawił się 
na balkonie Pius X. i dokonał 


pierwszego błogosławieństwa 

urbs et orbi. Błogosławieństwa wysłuchano wśród 
ciszy uroczystej. Gdy zebranemu na placu tłumo- 
wi ludzi oznajmiono, że może wejść do bazyliki, 
tak się ku drzwiom rzucił, że w przeciągu jednej 
chwili bazylika była zapełniona po brzegi. O go- 
dzinie 12. min. 2 w południe ukazał sie poprze- 
dzony krzyżem, nowo obrany papież, otoczony 
dostojnikami kościoła. W tej chwili wybuchł tłum 
okrzykiem: Eviva Pio decimo. Ze wszystkich 
stron powiewano chustkami i wznoszono okrzyki, 
które przez długi czas ostać się nie chciały. Gdy 
się wreszcie tłum uspokoił, zaintonował chór 
śpiewaków antyfonę, w której papież, śpiewając, 
wziął także udział. Publiczność śpiewała równo: 
cześnie z chórem śpiewaków. Gdy papież wypo- 
wiedział ostatnie słowa błogosławieństwa, tłum 
zamiast „amen !* zawołał: „Niech żyje Pius X !“. 
Ceremonia ta trwała zaledwie kilka minut. 


Koniec uroczystości. 


Nowy papież wrócił do kaplicy Sykstyńskiej, 
zasiadł na tronie przed ołtarzem i defilada kardy- 
małów znowu przykłiękła. Jest to druga obedyen- 
cya. Niegdyś przed r. 1870 nowy papież udawał 
się do bazyliki św. Piotra, zasiadał przed ołta- 
rzem t. zw. kofesyi, a więc na grobie apostołów 
św. Piotra i Pawła i tam przyjmował po raz 
trzeci hołd od św. Kollegium. Leon .XIII. kazał 
urządzić trzecią obedyencyę znów w Sykstyń- 
skiej kaplicy, co powtórzył Pius X, 

Jeszcze nie tak dawno, bo za elekcyi Grze- 
gorza XVI., ::darzyło się, że nowo wybrany pa- 
pież nie był biskupem i zachodziła potrzeba kon- 
sekracyi. Dokonał tego kardynał biskup  Ostyi. 
Skoro prpież jest biskupem, ceremoniał jego 
elekcyi kończy się na uroczystem wzięciu w po- 
siadanie Lateranu. W r. 1878 jednak odstąpiono 
od tego ze względu na „wyjątkowe warunki Ko- 
ścioła*. I tym razem nie będzie instalacyi w La- 
terapie. 

> 
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Wybór zatem dokonany. Na stolicy 
św. zasiada nowy papież. „Habemus pa 
pam!“ Na tronie Piotrowym zasiadł król 
nad królami. Jego mocarstwo nie ma gra- 
nie; wszystkie kraje i narody na całej 
kuli ziemskiej ogarnia wielkie serce Na- 
miestnika Chrystusowego. Duchowa, nad- 
ludzka supremacya papieztwa w istocie 
swej i treści unosi się ponad zmiennemi 
kolejami losów i dziejów: obrany dziś 
nowy więzień watykański będzie nadal 
nieomylnym strażnikiem Prawdy, jak wów- 
czas, gdy św. Piotr ponosił śmierć mę- 
czeńską, lub gdy około konklawe rozlegał 
się szczęk broni feudalnych panów rzym- 
skich, Franków czy Germanów. 


U progu nowego stulecia nowy pa- 
pież przyjmuje brzemię wszystkich zadań, 
zmian i przewrotów, jakie przekazał wiek 
XIX. Zdawało się, że wobec olbrzymich 
postępów materyalnych, wobec wzrostu 
potęg państwowych, militarnych i ekono- 
micznych, zmaleje, zblednie władza papie- 
ztwa, bez ziemi, bez broni, wsparta jedy- 
nie na sile moralnej, duchowej. Stało się 
przeciwnie. 

Nigdy może blask Kościoła nie był 
promienniejszy, powaga jego Głowy dos 
stojniejszą, jak w chwili obecnie dokona 
nego wyboru — a powaga ta urosła wła- 
śnie z tych czynników, które weszły 
w skład ustroju i idei nowoczesnego de- 
mokratycznego społeczeństwa. 

Przez demokratyzacyę Kościół prze- 
niknął na wskróś życie polityczne, gdy 
bowiem demokracya polega na udziale 
obywateli w rządzie, tem samem czynna 
obrona religii stała się obowiązkiem ka- 
żdego obywatela-katolika; przez bezwy- 
znaniowość znikły podstawy takich zaku- 
sów, jak gallikanizm, józefinizm, czy ce- 
zaropapizm, a wzmogła się niezawisłość 
Kościoła; przez laicyzacyę zarządu i za- 
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zało się tem ściślej z Rzymem; przes 
wytworzoną fabrycznym przemysłem kwe- 
stye socyalną, Kościół roztoczył opiekę 
nad niedolą najszerszych warstw; przez 
pochód i zdobycze koioniałne cywilizacji, 
zyskał nowe pola misyonarskiej pray 
i nowe zdobycze Krzyża. 

Wśród tych politycznych, społecznych 
i kulturalnych przemian, wielki papież 
Leon XIII. wytykał tor współczesnej hi- 
storyi papiestwa — na długie jeszcze za- 
pewne lata, bo zgcdnie ze stanem i orga- 
nizacyą nowożytnych społeczeństw. Nie- 
mniej każde nowe panowanie wraz z in- 
dywidualnością nowego papieża rządom © 
Kościoła nadaje odmienne znamiona, a fala 
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przyszłych nieprzewidzianych zdarzeń i 
objawów nasunie nowe i inne pro- 
blemy. 


Cały świat katolicki przejęty rado- 
ścią. Wszyscy spoglądają z głęboką wiarą P 
i ufnością ku opoce Piotrowej. W tym > 
ważnyin momencie historycznym, w gro- l 
nie narodów, hołd nowemu papieżowi 4 
składających, nie może braknąć i naszego. 
„Polska zawsze wierną“ była Stolicy św. - 

I dziś, choć nieszczęściami złamana zwra- 
ca swe zbolałe oblicze ku Miastu świę- 
temu i cała, jak długa i szeroka, składa 
hołd przywiązanych dzieci nowemu pā- 
pieźowi, Namiestnikowi  Chrystusowemu. 
Niechaj doda historyi trzecie z kolei latś 
Piotrowe! Niechaj pontyfikat Piusa X, o- 
kryje świeżym blaskiem Kościół nasz ka- 
tolicki! Niech panowanie następcy wiel- 
kiego Leona XIII. stanie się dalszym eta- 
pem ku ziszczeniu wszelkich chrześcijań- 
skich ideałów ludzkości. + 

Niech Bóg wspiera i ochrania Ojca 
św., Piusa X. Niech nam żyje i pa- 
nuje w najdłuższe lata! Cześć mu i 
sława! 


e 
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Pomiźej zamieszczumy telegramy wczoraj w 
nocy i dziś rano nam nadesłane: 1 

IRzyu: 4. sierpnia. Dziś rano o godzinie 
10. plac św. 'iotra był jeszcza żupełme per 
sty, tylko pod kolumnadą ustawiły się "oddziały 
wojskowe. Powoli począł się plac xapelniać pē- 


i dą przybyła, aby ewentualnie = 
glądać nad kaplicą Sykstyńską, W tem po 
godzinie 11. rozbiegła się pogłoska o wyborze 
papieża - 

Nagle ujrzano w loggii majordomusa, kiku 
oficerów gwardyi papieskiej w wielkiej gali i fos 
tograta watykańskiego, jak ustawił na loggii dwa 
kinematografy. 

Komendant policyi dzielnicy Watykańskiej 
telefonował do komendantów oddziałów,rozata mio- 
nych na placach, aby udali się na p'ac św. Pio- 
tra. O godzinie 11. m. 40 przybyło na plac św. 
Piotra wojsko i utworzyło 8 szpalerów, zostawia- 
jąc między nimi dosyć miejsca, aby ruch pu- 
kliczności mógł się odbywać w porządku. k 

Tymczasem część publi zności obstąpiła por- 
tyk bazyliki, druga część publiczności zajęła 
schody, by być świadkiem ogłoszenia wyniku wy 
boru. W istocie niebawem otworzyło się środko- 
we wielkie okno zewnątrz loggii bazyliki i ośmiu 
służących we frakach rozpostarło na balustradzie 
wielki d; wan z białego pluszu z czerwono-złocie 
stem obrąbieniem. Środkowe pole tego dywanu 
wypełuia herb Piusa IX. 

Niebawem wyszedł kardynał Macchi i ogło= 
sił wybór papież. Piusa X 

Natychmiast wśród publiczności rozpoczęte 
rozdawać kartki, wzywające do iluminacyi wie- 
czorem. Dzienniki zaraz wydały nadzwyczajne 
wydania z życiorysem i portretem nowego pa- 
pieża. 

Rzym 4. sierpnia. O godzinie 11, min. 16 
przed południem około 10.000 publiczności se- 
brało się na placu św. Piotra. O g. 11'/, zapa- 
nował w Watykanie ogromny ruch. Ludzie, któ- 
rzy szli drogą, prowadzącą do kaplicy Sykstyik= 
skiej, usłyszeli od strony konklawe oklaski; 
zebrani w konklawe kardynałowie powitali 
skami nowo wybranego. Niebawem rozeszła 
szybko po mieście wiadomość, te patryarcha 
necki Sarto obrany papieżem. Przez plac św. 
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Piotra tłum płynął do kościoła św. Piotra. 
wszystsich stron miasta podążyły setki 
Tymczasem pojawiło się wojsko papieskie 
mundurach galowych, przez co wiadomość 0 wy- 

borze nowego papieża otrzymała oficyalne po- 
twierdzenie. - 

O godz. 11 min. 40 przybyły na plac Św. 
Piotra rowe oddziały wojsk celem wzmocnienia 
kordonu. UE 

Na zewnętrznej iodżii bazyliki ukazali się 
robotnicy, rozścielający nad balustradą szeroki 
dywan. 

Niebawem ujrzano na balkonie duży krzyż. 
Wojsko sprezentowało broń, kardynał Macchi w 
otoczenin innych wszedł ma balkon i ogłosił do- 
nośnym głosem wybór kardynała Sarto. i 

Rsym 5. sierpnia. Nowego papieża przy- 
jęto entuzyastyeznie, Dzwony bazylik i kościo- 
łów rzymskich rozbrzmiewały przez całą godzinę _ 
Mons. Sarto zażywa sławy nadzwyczajnej stało- 
ści. Wybor jego odpowiada tendencyi, ażeby no- _ 
wy papież wzmocnił dyscyplinę wśród kleru. 

Wenecya 5. sierpnia. Wiadomość 0 wy- 
borze lubianego tu powszechnie patryarchy Sarto 


r 
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papieżem, przyjęto w całem mieście z radością. 
Dzienniki wydały nadzwyczajne wydania z po - 
tretem i życiorysem ojca św., a w sklepach po- 
wywieszano portrety. We wszystkich kościołach 
uderzono w dzwony. 

Kardynał Sarto odjeżdżając do Rzymu na 
konklawe był przedmiotem żywej owacyi: ze stro- 
ny ludności. Podobno wówczas oświadczył, że ni: 
spodziewa się, by go wybrano papieżem. Przed 
kilku laty z okazyi pobytu króla Humberta i kró- 
iowej Małgorzaty w Wenecyi, złożył on parze 
królewskie; wizytę. W sesziym roku był przyję 
ty z wielkimi honorami przez króla Wiktora 
Emanuela i jego małźonkę. 

BRsyma 5. sierpnia. Dzienniki tutejsze wy- 
rażają przekonanie, że stosunek między państwem 
a Kościołem przez wybór Sarta nie dozna żadnej 
zmiany. 

Tribuna pisze o stosunku nowego papieża 
do władz włoskich w ostatnich czasach, a zwła- 
szcza przy okazyi położenia kamienia węgielnego 
pod nową dzwonnicę św. Marka, kiedy to Sarto 
w obecności hrabiego Turynu oraz włoskiego i 
francuskiego ministra wojny wygłosił wspaniałą 
mowę. 

Rzym 5. sierpnia. Giornale d' Italia pi- 
Bze, że kiedy król Emanuel w ubiegłym miesiącu 
przybył do Wenecyi, udał się kardynał Sarto do 
pałacu królewskiego, aby złożyć mu wizytę. Król 
rozkazał, aby kardynała wpuszczono przed wszy - 
stkimi innymi dygnitarzami. Ponieważ jednakże 
Sarto przybył do pałacu, gdy już prefekt był u 
króla, czekał on w jednej z sal ubocznych, roze 
mawiając z obecnymi tam gzźnerałami i innymi 
dygnitarzami. Podczas audyencyi rozmawiał król 
z kardynałem bardzo serdecznie i odorowadził 
go aż do drzwi wchodowych. Straż wojskowa 
oddała kardynałowi honory wojskowe. 


5. sierpnia. W obecności marszat- 
ka i gubernatora konklawe, jakoteż prałatów, 
którzy czuwali nad konklawe; o g. 4'/, po poł. 
otwarto główną bramę konklawe; następnie udał się 
marszałek do sali książęcej, gdzie papież oczeki- 
wai go w otoczeniu kolegium św. Marszałek 
ukląkł przed papieżem i ucałował jego nogi, po- 
czem papież udał się do kaplicy Sykstyńskiej, 
gdzie przywdział szaty pontyfikalne i złotą mitrę, 
a następnie usiadłszy na tronie przed ołtarzem 
przyjął drugą obedyencyę św. kolegium, podczas 
gdy śpiewacy papiescy zaintonowali Ecce sacer- 

magmis. Następnie papież udzielił obecnym 
apostolskiego błogosławieństwa, złożył szaty pon- 
tyfikalne i przyjmował dygnitarzy dworu papies- 
kiego. Wieczorem udał się do swoich prowizo- 
rycznych apartamentów, gdzie pozostanie aż do 
usunięcia p eczęci z pokojów Leona XIII. Kardy- 
nałowie opuścili po większej części Watykan, 
udając się do swoich pomieszkań. W Watykanie 
pracują już nad usunięciem urządzeń konklawe, 

o. sierpnia. Giornale d'Italia do- 
nosi rzekomo z wiarygodnego źródła, że przy 
pierwsze u głosswaniu otrzymał Rampolla 24 gł., 
Gotti 17 gł., Sarto 5, Serafino Vanvtelli 4, Ca 
pecelatro i di Pietro po 8, Orexlia 2,a po jednym 
Segna, Agliardi, Portanova i Satolli. 

W sobotę wieczorem otrzymali: Rampolla 
29, Gotti mniej, niż pierwszym razem, Sarto 
znowu 5. 

W poniedziałek przedpołudniem Sarto 27., 
Rampolla 34. Wieczorem Sarto 35, resztę Ram- 
pola, Gotti i inni. Przy ostatniem głosowaniu 
Marto otrzymał 50, Rampolla 10, Gotti 2. W ża- 
dnem głosowaniu nie było akcesu. 

Hizyma 5. sierpnia. Według obiegającej po- 
głoski, kardynał Sarto otrzymał 5U głosów. Tri- 
buna donosi, że przy pierwszem głosowaniu Ram- 
polla otrzymał 23 gł., Vannutelli 15, inne głosy 
były rozstrzelone pomiędzy d! Pietro, Gotti i 
Oreglia. Sarto w tem głos waniu nie otrzymał 
żadnego głosu W poniedziałek Sarto otrzymał 31 
głosów, a także di Pietro otrzymał znaczną hczbę. 
Wczoraj oznajmiono, że di Pietro ze względu na 
stan swego zdrowia wyboru by nie przyjął. 
Wczoraj przedpołudniem dwie trzecie głosów 
otrzymał Sarto. 


Kororacy:: odbędzie się dnia 9. bm. 

5. Sierpnia. Wczoraj w dzielnicy di 
Leone ı w innych dzielnicach wiele domów było 
iluminowanych. 

5. sierpnia. Donoszą tu, że gdy 
kardynał Sarto dowiedział się o swej kandydatu- 
rze, prosił dwukrotnie kardynałów, aby go nie 
wybierano i dopiero po długich prośbach zgodził 
się na swą kandydaturę. Gdy kardynał Oreglia 
sawiadomił go o wyborze, był w pierwszej chwili 
bardzo zdziwiony, a przy pierwszej adoracyi 
płakał. 

Giornale d'Italia donosi z rezerwą, że na 
sekretarza stanu najwięcej szans mają kardyna- 
łowie Ferrata i Wincenty Vannutelii. 

ma 5. sierpnia. Po udzieleniu błogo- 
sławieństw udał się papież Pius X. w towarzy- 
stwie kardynałów Satolli i Vannutelli oraz msgr, 
Rigii do chorego kard. Herrery. Jak słychać, hi- 
-Bzpański ambasador przy Watykanie oświadczył, 
że sian zdrowia kardynała Herrerv jest bezna- 
dziejny. 


Koronacya Papieża. 


Uroczystością uzupełn:ającą riejako elekcyę 
= pozostała tylko koronacya. Od XI. w. datuje pa- 
pież swój pontyfikat nie od dnia wyboru, lecz od 
przywdziania tyary. Aż do tego dnia nie wydaje 
też bulli, lócz tylko breva W teoryi oczywiście 
koronacya nie jest wcale potrzebną do pełnienia 
papieskiej władzy i godności: przez koronacyę 
mie otrzymuje papież wcale żadnej godności, lecz 
tylko jej oznakę, a mianowicie tyarę, trzy ko- 
rony na infule, używane przez papieży od XIII. 
stulecia. 

Leon XIII. koronował się dnia 3, marca 
_ 1878 r. Uroczystość nie odbyła się w loggii hba- 
zyliki św. Piotra, lecz wewnątrz w murach Wa- 
tykanu. W sali zwanej książęcą (duca e), odpra- 
= wili kardynałowie po raz czwarty obedyencyę. 
Wielce wystawne uroczystości rozwijały się da- 
wniej w bszylice św. Piotra, a tron papieski 
ustawiano wówczas przed t zw. Świętą bramą 
portyku, otwierającą się tylko w latach jubileu- 
szowych. W r. 1878 pochód był hardzo skromny 
stosunkowo i skierował się do kaplicy Syrkstyń- 
= skiej. Przed papieżem, niesionym w lektyce, 
jeden z ceremoniarzy zapalał trzykrotnie gorejące 
konopie, przytwierdzone do długiej laski i wołał 

za każdym razem: 
— Ojcze święty, tak przemija sława tego 

świata | 

Ten ceremoniał pozostanie, ponieważ prze- 
pisany jest z dawnych czasów starożytnym ry- 
tuałem, wymagającym wyraźnie, żeby w godzi- 
nie, kiedy ncwy papież otrzymuje oznakę naj: 
wyższej władzy, przypomnieć mu marność wiel- 
kości światowych. Leon XII. celebrował mszę 
św. w kaplicy Sykstyńskiej; prawdopodobnie tym 
' razem będzie tak samo, jakkolwiek to już pozo- 
= stawione będzie uznaniu elekta; ceremoniał 
jednakże liturgiczny tej jedynej Mszy św. jest 
~ ustalony. Po Confiteor nowy papież zasiada na 
Sedia gestatoria, a najstarszy nominacyą kardy- 
nałdyakonó przepasuje go wełnianą wstążką, tzw. 

palł-ium, mwiąc: 


= bia 
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— Przyjmij to św. pallium, oznaczające | 


pełnię władzy pontyfikalnejj na cześć Boga 
Wszechmogącego, Matki Jego, Przechwalebnej 
Dziewicy Maryi, błogosławionych apostołów Pio- 
tra i Pawła i św. rzymskiego Kościoła. 

Każdego roku dnia 31. stycznia poświęca 
się w kościele św. Agnieszki fuorś le mura (za 
miastem) parę jagniąt, których wełna służy do 
sporządzania pałliów, składanych w urnie na 
grobie św. Piotra, gdzie czekają swej kolei, aż 
papież wyśle je nowomianowanemu  patryarsze, 
arcybiskupowi, czy też wyjątkowo biskupowi. Ale 
tylko sam papież używa pałlśwm zupełnego z pel- 
nem prawem. Przywdziawszy tę wstęgę, udaje się 
papież na tron i kardynałowie przechodzą znów 
w defiladzie, odbywając piątą i ostatnią obedyen- 
cyę. Podczas tej defilady śpiewa się  litanię, a 
kardynał dyakon intonuje za każdym razem: 

— Chryste, wysłuchaj nas. 

Inni zaś odpowiadają przy końcu trzy- 
krotnie : > 

— Daj życie naszemu zwierzchnikowi, z ła- 
ski Bożej papieżowi powszechnemu. 

Według starożytnej formuły kardynał-dya- 
kon wzywa trzykrotnie Zbawiciela, dwukrotnie 
Najśw. Maryę Pannę, następnie niektórych świę- 
tych, a chór odpowiada za każdym razem: 

— Wspieraj go (ćw illum adjuva). 

Epistołę i Ewangelię śpiewa się najpierw 
po łacinie, następnie po grecku przez wschodnich 
dyakonów, przybranych w oryentalne szaty litur- 
gicane. Po Agwus Dei poddziekani zbliżają się z 
Hostyą św. ao papieża, dziekan zaś z kielichem, 
z Hostyi św. oddziela trży artykuły i udziela 
komunii św., nie tylko nowo wybranemu papie- 
wi, lerz także sobie i obydwom swoim asysten- 
tom. Na końcu mszy św. papież zasiada ma tro- 
nie ponownie, a najstarszy z kardynałów-dyako 
nów przynosi tyarę i wkłada ją na głowę wy- 
brańca mówiąc: 

— Przyjm tyarę ozdobioną trzema korona- 
mi i wiedz, żeś Ty jest ojcem książąt i królów, 
rządcą świata, zastępcą Zbawiciela naszego, Je- 
zusa Chrystusa, któremu cześć na wieki wieków, 
amen. 

Uroczystość, kończy się uroczystem błogo- 
sławieństwem, udzielonem przez nowego papieża. 


...„.Non praevalebunt. 


W okresie wyboru nowego papieża, troską 
każdego wiernego syna Kościoła jest pytanie, ja- 
kim będzie wybrany nowy sternik łodzi Piotro= 
wej. Wybór szczęśl'wie dokonany. Nie od rzeczy 
jednak będzie ogarn;ć w obecnej porze wzrokiem 
długi szerey minionych stuleci, uprzytomnić so- 
bie w zestawieniu historycznem kolejno momenty 
wyborów papieży. Gdy one nam staną przed o- 
czyma, doznany wrażenia zmiennej kolei losów 
dziejowych, a zarazem niezmiennej trwałości pa- 
pieztwa. : 

Mi ć będziemy wznowioną widomie pewność, 
że to nie znikome zjawisko, nie przemijająca in- 
stytucya ludzka, lecz wcielenie idei Boskiej, wie- 
cznej i nieśmiertelnej. 

Nie obojętną rzeczą dlaludów i monsrchów, 
dla możnych i wydziedziczonych tego świata, kto 
zasiądzie na tronie papiezkim, jako spadkobierca 
tej jedynej w swym rodzaju dynastyi, która po- 
wstała na przełomie dwóch światów w Rzymie 
i pośród burz dziejowych przetrwała, jak niewzru- 
szona opoka. 

Zniknęły z widowni sławne rody, które 
przez wieki herło dzierżyły, runęły w gruzy o- 
promienione chwałą tropy, przeżyły się cywiliza- 
cye, ipstytucye i urządzenia ludakie — a. Stolica 
Apostolska po epokach najwyższej chwały i 
wszechświatowej władzy, po chwilach nieszczęść 
i wewnętrznego rozdarcia Kościoła, na progu 
XX stulecia jaśnieje pełnią życia i nowego uro- 
ku moralnego i ludy chrześcijańskie z uinością 
poddają się jej przewodnictwu 

Zdumiewającą jest ta przedziwna ciągłość 
rozwoju, pomimo różnicy epok, warunków poli- 
tycznych, poglądów, charakterów i temperamen- 
tów ludzkich. Co za wspaniały pochód history- 
czaych postaci poprzedza no vego wybrańca Kol- 
legium św. 

Widzimy na tronie papiezkim kolejno prze- 
suwające się typy natchnionych apostołów, mę- 
czenników, gromowładnych, wielkich panów świa- 
ta, świętych ascetów, pogrążonych w modlitwie, 
świetnych hamanistów i protektorów sztuki, 
wielkich mędrców, uczonych prawników, filozo- 
fów, znakomitych polityków i dyplomatów, śmia- 
łych reformatorów i rozważnych konserwatyst w; 
jedni w. pełni majestatu odbierali hołdy, inni w 
upokorzeniu znosili przemoc i gwałly możnych; 
jedni, jako świeccy monarchowie, władali ziemią; 
inni, chociaż więźniowie, nie przestawali być mo- 
ralnymi władcami świata. 

Któż dziedziczy po nich najwyższą władzę 
w Kościele, komu dostanie się pierścień Rybaka ? 
Rezultat wyboru wiadomy. 

Już sam fakt, że świat polityczny tak żywo 
kwestyą tą się interesował, że wszystkie inne 
sprawy bieżące w obec wyboru nowego papieża 
zeszły na plan drugi, jest znamiennym objawem 
chwili 1 stosunków, pośród który h odbywało się 
obecne konklawe. Znaczy to, że papiestwo od- 
grywa w życiu nowożytnem rolę wybitną, wpły- 
wając na całokształt stosunków społeczno-poli- 
tycznych. 

Drugą, nie mniej ważną cechą obecnego 
konklawe jest to, że odhywało się ono pośród 
wewnętrznego skonsolidowania się Kościoła i wys 
zwolenia się kuryi rzymskiej s pod wpływów po- 
litycznych mocarstw. Papiestwo utraciło władzę 
świecką, ale zatrzymało i wyrobiło sobie w no- 
wożyinych stosunkach niezawisłe stanowisko mo- 
ralie. Żadne z państw nie śmiało krępować zu- 
pełnej swobody konklawe i święte Kolegium z 
dumą głosiło, że nie uzoaje źadnego prawa veto 
i nie ulega żadnym zewnętrznym wpływom poli- 
tycznym. 

Minęły bezpowrotnie owe czasy, — wiek XI., 
XIL, XIII., — kiedy to cesarze niemieccy pragnęli 
utrzymywać w posłuszeństwie Włochy za pośre 
dnictwem Kościoła i próbowali arbitralnie narzu- 
cać wybór swój na rządy pontyfikalne Rzymowi i 
światu. Przeminął wiek XV. i XVL., gdy Hiszpa- 
nia przez Ferdynanda, Karola V. i Filipa II. za- 
bierała w tej sprawie głos prawie rozstrzygający. 
Do przeszłości należą też prądy XVII. i XVIII. 
stulecia, kiedy Habsburgowie rościli sobie te sa- 
me pretencye. Przechodząc do czasów świeższej 
daty, ileż to zmian polityczno-społecznych od kon 
klawe, roku 1823 i 1880, nad któremi ciążyła 
mocno, chociaż bynajmniej nie decydująco, wpły: 
wowa ręka kardynała Józefa Albaniego, wystę: 
pującego imieniem Austryi, a dbającego przede: 
wszystkiem o to, aby mianowany został kandy- 
dat przychylny „świętemu przymierzu“ a wrogi 
prądom „rewolucyjnym“. 

Zmieniły się konstelucye polityczne ; ście- 
rają się dziś wp ywy trójprzymierza z wpływami 
koalicyi francusko-rosyjskiej. Wszystkie państwa, 
katolickie i niekatolickie okazyw iły wielkie zain- 
teresowanie polityczne w wyborze Papieża, ale 
żadne nie myślało narzucać swej woli zgroma- 
dzeniu kardynałów. Każde tylko ubiegało się o to, 
by mieć wpływ w Watykanie, bo każde uznaje 
w kuryi rzymskiej czynnik, z którym liczyć się 


należy i chce wyzyskać wpływ tego czynnika dla 
własnych celów politycznych : cesarz Wilhelm — 
dla swej idei pangermańskiej, Francya — dla 
swych wpływów zagranicznych i protektoratu 
nad Wschodem azyatyckim.. A tymczasem Wa- 
tykan ma własne cele, ku ogólnemu dobru 
ludzkości zmierzające. 

W wyborze nowego papieża św. Kollegium 
kierowało się własoem sumieniem i miało 
na widoku przedewszystkiem wewnętrzne potrze- 
by nowożytnych społeczeństw. 

My zaś, którzyśmy przed dwudziestu pięciu 
laty na odgłos rozlegającej się po świecie wieści 
„iabemus Papam“ te wyrazy powtarzali z oba- 
wą o przyszłość, dziś przyszło nam wymawiać 
je z ufnością w potęgę nowego Pontyfikatu i z 
pewnością wszelką, iż Ojciec Chrześciaństwa wol- 
ny od wszelkiej przemocy i wrogich nam wpły- 
wów w pełnieniu względem nas swego apostol- 
skiego urzędu i dla naszego narodu  miłościwym 
będzie ojcem. 


Lwowski Konsystorz metropolitalny rz. kat 


wydm następujący 

OKÓLNIK 
do duchowieństwa Świeckiego i zakonnego archi- 
dyecezyi lwowskiej obrz. łaó.: - 

Za laską Ducha Przenajáwiętszogo dokonało 
św. Kollegium dnia 4. b. m. wyboru nowego Pa- 
pieża. Wybór padl na patryarchę Woenecyi, kar- 
dynała Józefa Śarto, który rządzić będzie Kościo- 
łem Chrystusowym, jako Papież Pius X. Z wdzięcz- 
nością winna się teras zwrócić myśl nasza ku 
Bogu za to szosęśliwe opatrzenie Kościoła św. 
Namiestnikiem gwoim, — swrócić się też i z bła- 


ganiem, by Bóg dał Ojcu św. Piusowi X. po- 
myślność w rządach „królestwem  Bożem na 
ziemi“, 


To też dla wyrażenia tej wdzięczności Panu 
Bogu, dla uproszenia łask i błogosławieństw dla 
Kościoła św. pod arcypasterskimi rządami nowego 
Papieża Jego Świątobliwości Piusa X., zarządzamy 
nabożeństwo, które Wielebni Rządcy parafij winni 
ludowi w następną niedzielę s ambony ogłosić. 

Mianowicie zaś w dniu przez rządcę dotyczą- 
cego kościoła oznaczonym odprawić należy uszę 
golenną de Festo „Cathedra S. Petri Romae“ (Vo- 
tiva solemnis) we Maszale pod dniem 18. stycznia 
umieszczoną zə zwyczajną kollektą „pro Papa“ Deus 
omnium fidelium Pastor et Rector etc. z opuszcze- 
niem wszystkich modlitw przy tej mszy się zoaj 
dających (jak to w rubrykach mszału post Missam 
votivam „pro eligendo Sumo Pontifice" jest ozna- 
czone) prsy wystawieniu Najśw. Sakramentu w 
Monstrancyi. Po mszy odśpiewanie „Te Deum lau- 
damus“, a pe „Salvum fac“ z Monstranoy; w rę- 
kń po trzykroć powtarzanem, udzieli się lado vi 
błogosławieństwa Najśw. Sakramentem. 

Po skońcsonem „Te Deum“ odśpiewa celebrana 
klęcząc na ostatnim stopniu ołtarsa W. „Benedi- 
camus Pairem et Filium“ cum oratione gratiarum 
actoria: „Deas cujas misericordiae non est nume- 
rus“ (post Vetivam de SS. Trinitate); potem V. 
„Salvum fac Domine Pontificem nostram Pium“ — 
R. „Deus meus sperantem in Te* cum oratione pro 
Papa „Deus omnium fidelium* i zakończy V., „Di- 
vinum ąaażilium*, 

W końcu rozporządzamy, ażeby wszyscy 
kapłani Świeccy i zakonni brali zawsze we mszy 
św. (s wyjątkiem świąt I. et II. classis) post 
orationes diei, rubricis praecriptas, także modlitwę : 
„pro Papa” tak długo, dopóki inaczej nie posta- 
nowimy. 

Wielebnych ks. Dsiekanów wzywamy, ażeby 
niniejszy Nasz okólnik jak najspiessniej rozeełali po 
kościołach swego dekanatn. 

% József Arcybiskup. 


Korespondencye. 


Paryż 2. sierpnia 


(Nabożeństwo w katedrze Notre Dame za Leona 
XIII. — Ursędowa anarchia. — Odwage pana 
Delcasać. — Filozofia generała André. — Antago- 
nisu między władzami cywilnemi a wojskowemi, — 
Chybiona anti-katolicka munifestacya), 
Można przypuszczać, że według znanego 
historycznego orzeczenia, p, Combes niema już 
do popełnienia żadn go błędu. Otóż należało 
mn zostawić jeszcze kredyt otwarty, TVrza- 
s"liwa, niecna i besczelna zgraja, której oddał 
się on pod komeńdę, przyprawiła go o jedną nie- 
doraeczność więcej — i o jedną więcej hańbę. 

Zaproszenie, które otrzymał na nabożeństwo 
żałobne 2a Leoaa XIII go wczoraj odprawione 
w kościele Notre-Dame brzmi „w imieniu arcy- 
biskupa i kapituły metropolitalnej*; historya zaś 
tego zaproszenia składa się na pomnik urzędowej 
anarchii, w którą zabrnęliśmy tutaj. Zaczęła się 
ta historya od półurzętowej wiadomości, udzielo- 
nej przed ośmiu dniami dziennikowi Temps, że 
p. Delcassć porozumiał się z nuncyuszem pa- 
pieskim względem odprawienia tego nabożeństwa 
w stołecznej ka edrze; że więc zaproszenia roze- 
słane będą w imieniu nuncyusza i że tak zwany 
tutsj „protokół“, to jest departament obrzędów, 
zajmie się odpowiednim ceremoniałem. Powstał 
natychmiast w antikatolickiej prasie hałas, o któ- 
rym donosiłem. „Jakto? Nuncyusz odbiera nam 
naszą świątynię | Jakto? Nasz „Protokół* oddaje 
się pod komendę papieskiego przedstawiciela | Jak- 
to? Wujując niby z Kościołem, urządzamy urzę- 
dowe nabożeństwa!* P. Combes przestraszył się 
i przez ministra spraw zagranicznych za poły 
zwykle trzymany, jego samego tym razem szar- 
pnął gwałtownie za tużurek. Odbyła się rada mi- 
nisteryalna i amalazło się więcej tchórzów. P. 
Loubet, jak zwykle, był ni to ni owo. Na żonę 
swoją, bardzo bogobojną, jak wiadomo, ogląda- 
jąc się, przyznawał niby racyę panu Delcassć, 
ale nie był pewnym tej racgi. Umiarkowani koe 
ledzy ministra spraw zagranicznych trzymali oiby 
jego stronę, ale pół-gębkiem. I rozpoczęła się ka- 
pitulacya — przed hołotą. Stanęło na tem, że p. 
Deleassć odrobi to. co już był zrobił, że nun- 
cyusz otrzyma grzeczną ale, stanowczą, odpra- 
wę; że „Protokół* zostanie usunięty na bok; że 
nabożeństwo nie będzie miało urzędowego chara- 
kteru i że tym sposobem antikatolicka prasa bę- 
dzie zadowoloną. 


Otóż nie! nie była ona zadowoloną; ża- 
kwestyonowała natychmiast sam udział rządu w 
nieurzędowem nabożeństwie. Ze względu na usta- 
lone tutaj pojęcia i zwyczaje, było to szaleństwo. 
Oddawanie czci zmarłym, w jakichkolwiek wa- 
runkach, uchodzi z dawna i powszechnie za rzecz 
przyzwoitości, „do niczego nie obowiązującej*. 
Ca wengage a rien, jak się tu mówi. Zapowie- 
dzianą zresztą była otecność ciała dyplomaty- 
cznego w pełnym komplecie, więc z przedstawi- 
cielami Chin i Japon:i, których o katolicyzm po* 
sądzać trudno. Ale antikatolicka prasa nie chcia- 
ła niczego słuchać. „Członkowie rządu nie pójdą 
do kościoła, albo będą wygwizdani! Sprawimy w 
kościele samym okrvupny skandall!“ 

Dodać trzeba, że jednocześnie na wtorek, 
4 sierpnia, przygotowywaną jest „procesya* ma- 
nifestacyjna do pomnika Stefana Dolet, znanego 


drukarza, który został spalonym na stosie, i o 
udział rządu w tej manifestacyi ta sama prasa 
antikatolicka dopomina się gwałtownie. Nie ma 
ona bowiem nic przeciwko religii rządowej, byle 
religia ta nie była katolicka. 

Nastąpił tedy dalszy ciąg kapitulacyi. P. Del- 
cassć sam jeden zapowiedział, że będzie na na- 
bożeństwie i że będzie urzędowo; alə z ministe- 
ryum spraw wewnętrznych do agencyi „Hawas“ 
przesłana nota oznajmiła jednocześnie, że ów 
członek rządu, jakkoiwiek urzędowo występujący, 
rządu reprezentować nie będzie | Niech zrozumie 
to, kto chce. W ostatniej chwili, uciekają * się do 
wybiegu, którego już był wypróbował przy pierw- 
szej Komunii swego syna, p. Loubet posłał do 
kościoła swoją żonę, oraz dwóch wojskowych ze 
swego otoczenia. P. Delcassć, gwizdawek się nie 
lękając, zajechał przed kościół w odkrytym po- 
wozie, we fraku i w towarzystwie jednego ze 
swych podwładnych, galowy mundur mającego na 
sobie. Za nim zaś, całkiem niespodzianie, w peł- 
nym mundurze także i z licznym orszakiem woj- 
skowym, zjawił się — generał André. Minister 
filozof, nie „spirytualista* nawet jak p. Combes, 
ale pozytywista, uczeń Comte'a, porachował się 
podobno z tem, czego wymagać może od armii, 
a także ze swojemi ambicyami. Na prowincyi, u- 
legając zapewne wskazówkom, od p. Combesa o- 
trzymanym, władze cywilne usunęły się wszędzie 
od udziału w nabożeństwach, tego samego dnia 
odprawianych; władze wojskowe wszędzie stawiły 
się w komplecie, i nie było zapewne podohień- 
stwa zapobieżenia temu. Oddawna rysujący się, 
choć pracowicie w cieniu utrzymywany, a tak 
niebezpieczny antagonizm wystąpił w jaskrawem 
świetle I 

Skandalu zaś nie było. W kościele powaga 
obrzędu nie została zakłóconą. Redaktorowie 
antikatolickich organów, Action i Lamterne za- 
powiadali, że choć nie proszeni, znajdą się tam i 
dadzą wiedzieć o sobie. Ale i oni st :hórzyli oczy- 
wiście. Na placu, przed kościołem znalazło się 
się dwóch hultajów, jeden od wołania „Mort aw 
Pape |“, co starczy za świadectwo o jego umysło- 
wości, drugi do gwizdania przed powozem pana 
Delcassć. Aresztowano ich i tyle. Żle mówię. Był 
skandal — w pustych krzesłach, przeznaczonych 
dla członków rządu i dla rady państwa. Ta osta- 
tnia nie po raz pierwszy zaznaczyła swoją skłon- 
ność do hańbiących kapitulacyj. X. 


Narodowosó na Slązku 
austryackim. 
Urząd statystyczny ślązkiego wydziału krajo- 
wego w (pawie wydał IV. tom podręcznika statystycz= 
aego autogomicznej administracyi Ńlązka, Z wy- 


kazu t go, umiejętnie zestawionego, podamy kilka 
szczegówów : 
Ślązk austryacki liczy 680.422 mieszkańców 
z morawskiemi enkiav ami (części Morawy, położone 
na Ślązku), między nimi 220.364 Polaków, 146.858 
Czechów i 26.578 Niemców. 
Według religii było 
91264 ewangelików,  augsburskiej 
11.088 żydów. Pisać i czytać umiało 
ludzi. 
Na 1.000 iudności przypadało: 
Polaków Czechów Niemców 
w r. 1890 3021 220:2 4776 
w 1. 1900 3311 2204 446:8 


Ponieważ opawsks część Slązka, w przewa- 
żającej swej części niemiecka, powoli się wyludnia, 
Niemcy powinniby byli tem samem wobec innych 
narodowości utracić na sile. Statystykę jednak 
ludności niemieckiej wzmacnia tendencyjne — jak 
stwierdzają miejscowe głosy — zapisywanie mie- 
szkańców w poczet Niemców. Przecież w Cieszynie 
zapisano nawet uczniów gimnazyum polskiego za 
Niemców, wbrew ich wyraśnej woli. — Tak samo 
wszystkie dzieci, uczęszczające do szkół nie- 
mieckich, zapisano za “Niemców, choć temu ro- 
dzice w wielu wypadkach się sprzeciwiali. Tem 
się np. tłómaczy, Że w starostwie cieszyńskim 
zmniejszyła się ludność polska z 55'/4 proc. na 
549,9 proc., w starcstwie bielskiem z 88 proc. na 
81 proc, w mieście Bielsku z 16 proc. na 14 
proc. i tylko w starostwie frysztąckiem podniosła 
się z 608|, proc. na 64 proc. Na 1000 mieszkań- 
c5w przypadło w powiecie sądowym jabłonkow- 
skim 9694 Polaków, w skoczowskim 924'8, stru- 
mieńskim 925'8, we frysztackim 841 9. — Są to 
najbardziej polskie powiaty w „Księstwie Cieszyń- 
skiem, 


576.498 katolików, 
konfesyi , 
508.325 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 5. Sierpnia 1903. 
Kalendarzyk. 


W ozwartek 6 sierpnia Przemienienie P, 
kat. Chrystpny. —- Kal. słow. Chiebosława. 
Wschód słońca 4'48, zachod 7:22. 


Gr. 


W piątek 7 sierpnia Kajetana Wys. Gr. kat. 
Usp. św. Anny.— Kal. słow. Oleh św. 

Wschód słońca 4'50 sach. 7'20. 

W sobotą 8. sierpnia. Cyryaka M — Gr. kat. Je- 
romołaja — Kal. słow. Niezamyśl. 

Wschód słońca 452, zachód 7:18. 


Attache przy austr. a„encyi dyplomatycz- 
nej w Sofii mianowany został podpułkownik Henryk 
Kraus Elislago, 

Dotąd stanowisko to zajmował pułkownik br. 
Giessl, będący równocześnie takimże attache przy 
w Konstantynopolu i poselstwie w 


ambasadzie 
Atenach. 
Rozwój armii w Bałgaryi skłonił jeuaak rząd 
austryacki do ustanowienia w Sofii osobnego atta- 
oho, a hr. Giessl pozostaje nadal artachem w Kon- 
stantynop lu i Atenach. 
Slub We wtorek dnia 11, bm. odbędzie się 
o godz. 11. przed południem w kościele św. Maryi 
Magdaleny ślub kapitana sztabu generalnego hr. 
Roberta Lamezan-Salinsa, syna zmarłego piezy- 
donta senatu w Wiedniu, hr. Edwarda i br. Maryi 
z Macków, z Ireną z hr. Wolańskich br. Pinińską. 
córką śp.*Władysława hr. Wolańskiego, podkomo- 
rze, o i kawalera orderu kawalerów Maltańskich, 


Mianowania w szkołach ludowych. Rada 
szkolna krajowa : amianowała nauczycielami kieru- 
jącymi szkół 2-klasowych : ©. Romaicha w Sturań- 
czukach. J, Cieszanowskiego w Przegini dnchowneg, 
I. Koseokiego w Zborowicach, A. Staszewskiego 
w Samborze, B. Picyka w Cisowie, P. Mroczkow- 
skiego w Kosowie, G. Fiakiawicza w Batynach, W. 
Kaplita w Rzochowie. 

Nauczyciełkami szkół 2-klasowych: Z. Erba- 
nównę w Trzcinicy, L. Rożyńską w rryniowie, J. 
Kosecką w Zborowicach, A. Migalską w Brzyszcz- 
kach, S. Siatecką w Rodatyczach, Ł. Rapacką w 
Gołogórach, M. Hummlownę w Chechłach, A, Śli- 
wą w Brzezinach, H, Męcińską w Sokoli, S. Ma- 
nasterską w Borowej, K. Kielba:şwnęg w Brzy- 
szach, H. Forysskównę w Rajczy, O. Gocką w 
Ostrowie, H. Grzego'zakównę w Kramarzówce, Z. 
Klisowską w Woli wysockiej, K. Kabarowską w 
Kontach, 

Nanczycielami szkół |l-klasowych: J. Wierz- 
bicką w Łukowcu, P. Radecką w Baranowie, K. 
Kohierównę w Bukawinie, K. Nowotarskiego w 


Koniuchach, A, Levicką w Rohaczynie wsi, Jad. 
wigę Domaradzką w Hucisku, A. Symównę w 
Krzywem, W. Beoreśnickiego w Nahujowicach, J. 
Kuczerównę w Sznyrowie, M. Ledwinównę w Ka- 
barowcaoh, K, Stachurską w Rabcsycach, J. Ta- 
baczka w Lisichjamach, P. Hanczycównę w Koro- 
ściatynie, M. Tworowską w Wołkowcach, A. Wil- 
barga w Pogórskiej Woli. M. Ujejską w Zagórzu, 
J. Łiółkiewicsównę w Fitkowie, Ludwikę Kwap- 
niewską w Starem Bystrem, A, Połomsziego w 
Leśnicy, K. Mtllerównę w Morszynie, S. Krecho- 
wieckiego w Podbereżu, W. Maciecha w Łnce, M, 
Zalewską w  Jasionowcach, H, Huncsakównę w 
Rozborzu okrągłym, E. Kaleczyńską w Łętowem, 
Mich. J. chimowicza w Zawadce rymanowskiej, P. 
Szmajkowską w  Pietniczanach, P. Skarucha w 
Gwośdziance, E. Borkowską w Kamieniu. 


Rada szkolna kraj. prseniosła: M. Łuczyńską 
z Jezuroła do Knihinina wsi, J. Brzozowskiego 
z l'ryniec zagórnych do Hnilic, M, Kownackiego 
z Kosocic do Swoszowice, W. Berezowskiego z Łow- 
czyc do Brzeżan, B Kulińskiego z Załukwi do 
Krechowic, M. Bączalską z Kłaja do Lipnicy gór- 
nej, W. Kalinowicza z Laszek dolnych do Pod- 
dniestrzan, W. Południewskiego z Manasterczan do 
Biłokorszcz, W. Leikównę z Chabówki do Rokicin, 
M. Łączyńską z Rokicin do Chabówki, A. Swi- 
stacką z Czyszek do Bukowej, M. Batożankę s Ci- 
Śca do :łotwiny, St Niedźwiecką z Serdycy do 
Chłopczyc, Z. Smolarską z Ortypic do Zworza. 


Kronika Ilwoewska. 


Z powodu wyboru papieża odbyła się dziś 
rano w katedrze obrz, gr. katol. św. Jura śpiewa- 
na suma, odprawiona przez ks. metropolitę Szepty- 
ckiego i msza pontyfikalna dziękczynna. Po mszy 
ów. odśpiewano 7e Deum. 


== Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
czwartek 6. bm. o 6. wieczór, 


Nowa firma polska powstała we Lwowie 
przy placu Halickim 1. 14. Na czele jej stanął 
p. Strzałkowski p. Miączyńskiego zięć — otwarty 
zaś sklep zajmuje się sprzedażą nafty krajowej oraz 
lamp, świeczników i wyrobów galwanoplastycznych 
fabryki Jana Serkowskiego z Warszawy. Ten 
ostatni moment zasługuje na szczególniejszą uwagę, 
bo nowa ta firma stanąła do zaciętej walki s im- 
portem zagranicznym, mając swoich na względzie. 
Kraj zasypują formalnie wyroby obcokrajowe, gdy 
tymczasem rodak nasz w Warszawie stworzył dzie- 
ło, śmiało z zagraniszuem mogące iść w zawody, 
a gdy nasi dadzą mu poparcie, całkiem uzasadnio- 
ne zresztą, bo wyroby lamp i kandelabrów są nad- 
zwyczaj artystyczne i tem samem przyłoży się ce- 
giełkę do budowy gmachu, który przyszłość naszą 
mieści w sobie. Nafta p. Miączyńskiego ma już 
ustaloną markę i reklamy nie potrzebuje, bo sama 
reklamuje się swoją jakością. 

Poświęcenia lokalu, urządzonego z prawdsi- 
wym komfortem, dokonał ks. Bernadyn Kiajewicz, 
wieczorem zaś odbyło się w sali górnej lokalu 
przyjęcie, w którem wzięli udział reprezentanci 
władz autonomicznych i ciał przemysłowo-handlo- 
wych, jako to pp.: Romanowicz, Ciuchciński, Cho- 
łodecki, Getritz, dr. Stesłowiez, dyr. Szydlowski, 
dr. Olszewski, dyrektor „Tlena* p. Słończewski, re- 
prezentanci prasy i w. i. Szereg toastów sukoń- 
czono tradycyjnem „Kochajmy się“. Ten toast 
zwrócony był również do nieobecnych, do publics- 
ności, która popieraniem przemysłu i handi ma- 
szego powinna dać dowód zajęcia się sprawami 
i bolami naszego kraju, a na to zajęcie się przed- 
mioty, nagromadzone w sklepie nowej firmy, w zu- 
połności zasługują. 


z Obława na złodziel. Cztery większe kra- 
dzieże, popełnione w o tatnich czasach we Lwowie, 
poruszyły cały prawie personal policyjny. Agenci 
policyjni dzień i noc śledzą za sprawcami ich po 
rozmaitych spelankach, a przy tej sposobności wpa- 
dają w ich ręce rozmaite indywidua, poszukiwane 
za inne kradzieże, bądź też przybyli do Lwowa na 
połów. I tak agenci Przestrzelaki i Weinstock, 
którym oddana sostała sprawa wyśledzenia tej 6zaj- 
ki złodziei, przyaresztowali Józefa Baczmacha, mię - 
dzynarodowego, kieszonkowego złodzieja i wspólni- 
ka jego, Grzegorza Chomę, który świeżo przybył s 
Mor. Ostrawy na kilka „występów gościnnychć do 
Lwowa. Typ międzynarodowego złodzieja pokojo- 
wego to Fr. Olsiewicz, dostatnio odziany blondyn, 
któregoby nikt nie posądził, że siedział jaż kilka - 
krotnie w więzieniu pod rozmaitemi naswiskami 
jak Nowicki, Petryszyn Marcin, a w więzieniu sta. 
nisławowsxiem, gdzie „debiutował”, siedział 4 lata, 
jako St, Łuszpiński, Wyśledzono dotychczas, że 
kradzieże u p. Czerniakowskiej, Sykstuska l. 50, 
u radcy Piwockiego i dr. E, L. popełniła ta sama 
szajka, na której czele stała jakaś kobieta, znana 
połicyi. Kilku członków tej szajki już aresztowano, 


= (W. R.) Ruski komitet strajkowy nie u- 

staja w wysyłauin robotników do Prus. Wczoraj 

opuścił Lwów transport złożony z przeszło 40 ro 

botuików, zwerbowanych z rozmaitych powiatów ` 
Głulicyi wschodniej. 

4 (W. R.) Doniesienie, jakoby wyd-iał kra- 

jowy cofnął rozsyłanie dziennikom raskim urzędo- 


wych komunikatów i inaeratów — jest niepraw= 
dziwem. 


Kronika krajowa. 


"Ruskie glmnazyum w Stanisławowie. S?. p. 
dowiaduje się, że otwarcie ruskiego gimnazyam w 
Stanisławowie nie przyjdzie do skutku z powoda 
zbyt małej liczby uczniów ruskiej narodowości w 
gimnazynm stanisławowskiem. Mianowicie Rnsinów 
w tem gimnazynm jest 6 do 6 pre. 


Ruch ogólny na szlaku Nadwórniańskie przed- 
mieście-Słoboda rnngórska został dnia 5. b. m, 
podjęty. 

Wieliczka będzie dnia 18, bm. dle zwiedza- 
jącyci' otwartą i oświetloną. Zjazd do kopalni na- 
stąpi o pół do 3. popołudniu. Z Krakowa odchodzi 
pociąg do Wieliczki o pół do drugiej a s po- 
wrotem z Wieliczki do Krakowa o 6, m. 10. wie- 
czorem. 


Kraj. szkoła stolarska w Kalwaryi. Wpisy 
uczniów na rok szkolny 1903/4 rospoczuą się dnia 
1. września br. Poniewaź tylko ograniozona liczba 
uczniów przyjętą być może, należy wcześnie zgło- 
szenia nadsyłać. Nauka w szkole trwa 3 względnie 
4 lata i jest udzielaną bespłatnie, a ma za zada- 
nie dokładne wykształcenie ucznia w zawodzie sto- 
larskim 

Wpisy na wieczorny kars majstersko -czelad- 
niczy rozpoczną się 1. września br. Nanke na tym 
karsie trwa od l. października do końca marca 
i udzielaną bywa w godzinach wieczornych, 

Kraj. szkołn zawodawa dla nauki tkactwa 
w Krośnie zawiadamia, źe jaż obecnie mośna za- 
pisywać uczniów na kara nauki, rozpoczynający się 
1. września be. Założona w roku 1889 i faadu- 
szem kraju utrzymywana, posiada szkoła 42 kro- 
sien (warstatów) poprawnych i wszełkie potrzebne 

czybory i narzędzia Szkoła ma na celu przy po- 
nocy nauki teoretycznej i praktycznej kształcić 
mł -dzież w zawodzie tkackim na przodowników 
(majstrów) i zawodowych tkaczy, jak również po- 
dawać młodzieży, która poświęci się zawodow; 
tkackiemu, wszystkie te wiadomości, jakie do na 
leżytego prowadzenia rsemiosła są potrzebne. Na_ 
uke jest bezpłatną, nadto uosniowie otrsymują p 5 


trzebne przybory piśmienne, rysunkowe i książki, 
a sa prace praktyczne wykonane w salach robo- 
czych pieniężne nagrody. Uozniowie ubodzy a pilni, 
uzyskać mogą zasiłki z fundaszów kraju na koszta 
utrzymania. 


Wiec gości w Szczawnicy odbył się wczo- 
raj. Uchwalono wnieść memoryal do krakowskiej 
„Akademii umiejętności* jako właścicielki zdrojo- 
wiska i do namiestnictwa. Memoryal ten ma wy- 
kazać, jaką jest «beona gospodarka „Akademii* 
w Szczawnicy, a zarazem ma podać gpozoby po- 
wstrzymania jej upadku. Mowoy, którzy zabierali 
głos na wiecu, wykzzywali, że Akademia wprost 
m rnuje zapis, że jest zupełny brak kontroli, że 
nie ma w Szozawnicy porsądku, ani najprymity- 
wniejszych nawet urządzeń higienicznych. Jeden 
z mowców zwrócił uwagę na to, że dzierżawca 
Szczawnicy, Wiśniewski, jest zarazem prezesem 
komisyi zdrojowej, która ma jego i jego gospo- 
darkę w zdrojowisku kontrolować. Podniosły się 
wśród zebranych okrzyki: „Skandal, to nowe 
„Bagno*!* Rządowy komisarz zdrojowy w Szczaw- 
nicy p. Uianowski, mimo że był tego dnia na 
miejscu. nie przybył na wiec, a to lekceważenie 
wywołało wśród wiecujących gości wielkie rozgo- 
ryoczenie. 


Kronika pewszechna. 


$ Cesarz Wlihelm w przejeździe na łowy w 
Bellye na Węgrzech, majętności arcyksięcia Fry- 
deryka, przybędzie 18. września do Wiednia i za- 
bawi tam jako gość cesarza dwa dni. 


8 Szach perski przed sądem. Paryski architekt 
Merial, który stawiał podczas wystawy w r. 1900 
pawilon perski i dotychozas za tę robotę 
nie otrzymał zapłaty w kwocie 3000 fran- 
ków, zaskarzył szacha perskiego przed międzynaro- 
dowy sąd hagski o tę kwotę 


8 Sprawa MHumbertów. Z Paryża dcnossą: 
W pałzcu Sprawiedliwości rozeszła się ponownie 
pogłeska, że możliwe jest odroczenie procesu Hum- 
bertów, ponieważ pani Horabertowa jest cierpiąca, 
Sąd przysięgłych wydał rozporządzenie, aby przy 
rozprawie obecnych było 3 lekarzy celem niesienia 
jej w dakym wypadku pomocy. Ponieważ lekarze 
oświadvzyli, że stan Hambertowej wymaga, aby 
podczas 7-—-8-dniowej rozprawy siedziała wygo- 
dzie, wstawiony będzie dla niej fotel z oparciem, 


8 Marsz do Billskn. Jenerał kawaleryi baron 
Appel, który na epecyalny rozkaz cesarski przybył 
do Billekn w cela przeprowadzenia śledztwa, prze- 
słuchał już osobiście wszystkich oficerów, podofice- 
rów i szeregowców 12 puiku piechoty Śledztwo 
karno-dądowe prowadzi sąd wojskowy w Mostarze. 
Ułatwiają je zeznania porucznika Morawetza, który 
biorąc udziuł w śmiertelnym marszu, jakby w 
przecznciu nieszczęścia, notował jak najdokładniej 
różne daty i otrzymane rozkazy, a notatki sue 
młożył w sądrie. Sąd wojenny dla osądzenia tej 
sprawy zbiorze się w Wiedniu. Podpułkownik 
Grónzweig von Eichensieg zameldował się jako 
chory. W razie, gdyby czynione mu zarzuty zo- 
stały udowodnione, grosi mu trzyletnie ciężkie 
więzienie w twierdzy. Podczas pogrzebu ofiar wy- 
slal jeneral-mejor Dragoni patrole, aby przeazko- 
dzić amatorom fotografom w zdjęciu fotograficznego 
obrasu pogrzebu. Pomimo to adało się amatorom 
dokonać licznych zdjęć. 


8 Męczennik nauki. O3 dłaższego ozasu saj- 
muje się sędziwy wynalazca E iison próbami z pro- 
mieniami Roentgena, aby rozwiązać problem, ozy 
nie udałoby się w ten sposób umożliwić ślepym 
widzenia. Próby te są bardzo niebezpieczne, ponies 
wań — jak wiadomo — promienie Roentgena, po- 
dobnie jak promienie Radium, oddziałują silnie 
na tkanki organiczne i niszczą je przy dłuższem 
działaniu. To teś lekarze dawno już odradzali Edi- 
sonowi próby. przestrzegając go, że może latwo 
oślepnąć. Edison przejęty zadaniem, nie posłuchał 
dawanych mu rad, lecz przedsiębrał codziennie 
nowe doświadczenia na sobie samym. Onegdaj — 
jak telegrafują z Nowego Jorku — nastąpiła ka- 
tastrofa. Czy wskutek zbytniej siły, czy zbyt dłu- 
giego działania, promienie wywarły straszliwy 
skutek. Edison na pół oślepł, asystent jego ma 
zparaliżowaną prawą rękę i oparzone 8 palce lewej 
ręki. Ponieważ tkanki zupełnie zniszczały, musiano 
prawe ramię i palce lewej ręki ampntować. 

Zmarii. 

Franciszek Ksawery Kasparek — o któ- 
rego zgonie wczoraj donieślłómy — był profesorem 
filozofii prawa « prawa narodów w Krakowie. Uro- 
dził się w Samborze w r. 1844, uczęszczał na nni- 
werzytet lwowski, studya zaś prawnicze dokończył 
na uniwersytecie krakowskim, gdzie w r. 1869 
otrzymał stopień doktora praw. Od r. 1866 do 1872 
służył w prokuratoryi skarbowej oraz w sądach 
krakowskim i tarnowskim, w r, 1871 został do- 
oentem prywatnym filozofii prawa w uniw. Jagiel- 
lońskim, od r. 1875 był profesorem swyczajnym 
prawa politycznego, nauki administracyi i encyklo- 
pedyi n.uk prawniczych, wielokrotnie dziekanem, 
w r. 1889 rektorem, od r. 1891 wreszcie był 
członkiem uwyczajoym Akademii umiejętności. 
Nadto mianowała go swym również czynnym osłon- 
kiem Akademia prawa międzynarodowego. Z po- 
międsy liosuych prac śp. smarlego z zakresn 
administracyi wymienić należy podręczaik do nauki 
administracyi i kapitalną pracę, pomieszczoną 
w rozprawach Akademii Umiejętności o reformie 
gminnej, w której oświadcza się za połączeniem 


Maksym Gorkij. 


PIENIĄDZE. 


Opowiadanie. 


(Ciąg dalszy, — Zcbaca nr. 177.) 


— Łańcuch zamykający — szepnął Czel- 
kasz zaledwie dosłyszalnie. 

Hawryło od chwili, gdy Czelkasz nakazał 
mu snokojnie i cicho wiosłować, uległ znowu 
miespokojnej bojaźni. Nagiął się w ciemności i 
wydawało mu się, że rośnie; kości i muskuły 
rozszerzały się, sprawiając mu ból, głowa, opa- 
nowana jedną myślą, płonęła, skóra na grzbiecie 
jego drżała, a w nogach czuł jakby kłucie szpil- 
kami. Oczy bolały go od ciągłego wpatrywnnia się 
w ciemności, z której — spodziewał się — lada 
chwila wyskoczy ktoś i zawoła: Łapaj złodzieja | 

Teraz, gdy Czelkazz szepnął: łańcuch zamy- 
kający — Hawryło wstrząsnął się; ostra, paląca 
myśl przeszyła jego mózg i na chwilę ubezwła- 
dniła jego nerwy; chciał krzyczeć, o pomoc wo- 
lać. Podniósł się nieco z ławki, rękami przyci- 
nął piersi, wciągnął głęboko powietrze i już usta 
B 


RA— Z AZ Ncccggr ||] TT ————LŁLLŁLLL-LL Z A W O A O 


n_—__A,,i moro Lo>oO LL LLLohee o vL nn 


gmin z obszarami dworskimi. Jako rektor Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego brał przed para laty udział 
w obradach sejmu galicyjskiego. 


Dla dwóch dobrych «le biednych Guczni (braci) 
potrzebujących koniecanie dla wzmocnienia wyczerpa 
nyeh organizmów wyjechać na czas wakacyj x6 Lwowa 
na wieś, potrzeba środków, których ich rodzice nie po- 
siadeją. Uprasza się zatem ludsi szłachetnemi uczuciami 
przejętych o łaskawe nadsełanie wsparcia do Admini, 
stracyi naszego pisma. 


mepertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

We czwartek po raz pierwszy „Bandyci“ (Les Bri- 
gands) operetka w 8 a. słowa Henryka Meilhara i 
Ludw'ka Halery, przekłał J. Ohęcińskiego i musyka Ja- 
kóba Offenbacha. 

W piątek „Bandyci“ Offenbacha. 

W scbntę. „Bandyci“ Offenbacha, 

W niedzielę po ras 4. Offenbacha. 


Z całego świata. 


Kijów 5. sierpnia. W warsztatach kolei 
południowo-zachodniej na tutejszej stacyi i w po- 
bliskich rosyjskich fabrykach budowy maszyn, 
robotnicy wstrzymali pracę. Teren kolejowy i fa- 
bryki obstawiono kilku batalionami piechoty. Spo- 
koju nie zakłócono. Ruch kolejowy nie doznał 
przerwy. 


Stan pewietrza. (Sprawczd.nie centralnej sta- 
oyi metsorologicznej we Wiedniu i „astryackich kole- 
państwowych.) Dnia 4. sierpnia 1908 u godzinia 7, rano 
Oserniowoe --18'4, Tarnopol -+-'—, Lwów 17:07, Skole 
4—0, Przemyśl —*, Jarosław +152 Tarnów --'— Nowy 
Zagórz ——, Kraków 4-150, Praga —'—, Wiedeń 4152, 
Sammering --11'0, Budapeszt -|-—'—, Ischl 4-13'3, Riva 
+2086, Tryest +-22'6 Oelzyusza. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 


— Czytemy w Krajm: „Smieróć Leona XIII. 
wywołała zwłokę w obsadzeniu stolic: metropoli: 
talnej mohylowskiej i biakapiej wileńskiej — ale 
nominacye biskupa Szembeka na pierwszą, « bi- 
skupa Roppa na drugą, należy uważać za stanow- 
cze i nieodwołalne. Katedry płockiej nie zajmie 
prawdopodobnie biskup Jaczewski“, 


Z POZNANIA. 
(Telc-rafem i pocztą). 


— Neuc Fr. Presse otrzymała naste- 
pujący telcgram z Berlina o konfi- 
skacie pieśni narodowych: Domoszą 
tu z Bytomia: Sąd pelecil policyi 
wszystkie z manzyką wydrukowane 
pieśni narodewe pelskie wydanie 4. 
z roku 1892, zeszyt II. i tekst do te- 
ge. wydanie X. z r. 1893 we wszyst- 
kieh księgarniach i innych sklepach 
skenfiskować. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Czerniowiec donoszą: Przy  uzupełniają- 
cym wyborze dnia 3. bm. posła na sejm, wy- 
brany został z okręgu gmin wiejskich Zastawna, 
sekretarz sądowy dr. Eugeniusz Hackmann (Sta- 
rusin) 48 głosami na 93 głosujących. Kontrkan- 
dydat dr. Philipowicz (Młodorusin) otrzymał 46 
głosów. 


Do SŁ p. donoszą z Wiednia, że na skutek 
znanego memoryału Koła polskiego, poszczególne 
ministerstwa zajmują się pracą przygotowawczą 
do decentralizacyi dostaw państwowych, a więc i 
większego niż dotąd uwzględniania producentów 
galicyjskich przy dostawach dla gahcyjskich władz 
i zakładów państwowych. 


Telegramy i telefonematy. 


Pius X. 

JRzym 0. sierpnia. Kardynał wikargusz 
wydał zarządzenie, aby w dniu 6. sierpnia we 
wszystkich kościołach odprawiono dziękczynne Te 
Deum z okazyi wy boru nowego papieża, 


Mzyma 0. sierpnia. Popolo Romano do- 
nosi, że papież Pius X. tymczasowo zamieszkał 
w komnatach byłego sekretarza stanu Rampoli. 

Bzy 5. sierpnia. (Tel. pryw.) Ogólnie 
sądzą, że 50-letni kardynał Ferrata będzie wybra- 
ny sekretarzem stanu w Watykanie. 

Wiedeń 5. lipca. (Tel. pr.) N. Fr. Presse 
donosi z Rzymu, że koronacya papieża odroczo- 
na została na 8 grudnia. Wiadomość tę miał 
papież sam w obec pewnego dziennikarza po- 
twierdzić. 

Paryż 0. sierpnia. (Tel pr.) Agencya Ha- 
wasa donosi z Rzymu, że Austro-Węgry zrobiły 
użytek z przysługującego im przywileju położe- 
nia veto. Mianowicie podczas jednego z pierw- 
szych posiedzeń jeden z austryackich kardynałów 
oficyalnie zawiadomił kolegium, że cesarz 
austryacki protestuje przeciw ewen- 
tualnemu wyborowi Rampolli na pa- 
pieża. 


otworzył... Ale nagle zdjął go przestrach; jak 
gdyby kto zadał mu silny cios w głowę, zamknął 
oczy i upadł na ławkę. 

Na dalekim horyzoncie przed łodzią wzniósł 
się nagle z pośród czarnych wód srebrzysto-nie- 
bieski miecz płomienisty, rozdzielił nocne ciemno- 
ści, dotknął swem ostrzem chmur na niebie, a 
potem pomału położył się jak szeroki, niebieski, 
świetlany pas na piersi morza. W sferze jego 
świecenia uwidoczniły się czarne, milczące, do- 
tąd ciemnościami zakryte i niewidzialne okręty. 
Zdawało się, jakoby one poprzód długi czas le- 
żały na dnie morskiem wciągnięte tam siłą mo- 
rza, a teraz przez czary, na rozkaz srebrno-nie- 
bieskiego, z morza zrodzonego miecza płomien- 
nego wyłoniły się, aby przypatrzeć się niebu 
i wszystkiemu, co było na powierzchni morza... 
Ich ściągnięte żagle owijały maszty i reje na 
kształt pnących się powojów. 

Dziwny niebieski miecz znowu wzniósł się 
ponad morze, rozdzielił znowu noc i znowu po- 
łożył się na morze w innym kierunku. I znowu 
tam w sferze je,o świecenia pojawiły się inne, 
dotąd niedostrzegalae korpusy okrętów. 

Łódź Czelkasza stanęła i kołysała się jakby 
w zachwyceniu na falach. Hawryło leśał na dnie 
łodzi, a twarz zakrył sobie rękami. Czelkasz bił 
go wiosłem i dziko ale cicho syczał, 


Wówczas powstał Ram polla i stanowczo 
oświadczył, że protestuje przeciw mięsza- 
niu się władzy świeckiej do spraw 
czysto kościelnych. 

Matin donosi, że kardynałem tym był 
Gruscha. 


Proces Ossolińskiego. 


Wiedeń 5. sierpnia. Przed senatem orze- 
kającym rozpoczęła się dziś, z wykluczeniem pu- 
bliczności, rozprawa przeciw byłemu komisarzo- 
wi lwowskiej dyrekcyi skarbu, dr. Bronisławowi 
Ossolińskiemu, oskarżonemu 0 usiłowaną namowę 
do szpiegostwa. Ossoliński miał się do jednego z 
krewnych zwej Żony zwrócić z wezwaniem, by 
pośredniczył u wiedeńskiego zastępstwa jednego z 
zagranicznych mocarstw w sprzedaży instrukcyi, 
regulującej ruch kolejowy podczas mobilizacyi. 

Wiedeń 5 sierpnia. Ossoliński ska- 
zany został na rok ciężkiego wię- 
zienia. 


Przekupstwe pesłów. 


Budapeszt 5. sierpnia. Na wozorajszem 
posied eniu komisyi śledczej przesłuchano hr. 
Juliusza Andrassy'ego. Potwierdził on słowa Khu- 
ena, że wszystko uczynił, co może, aby schwyta- 
no Dienesa. Na zapytanie Polonyiego, dlaczego 
Khuen natychmiast nie zawiadomił o całem zaj- 
ściu Izby na publicznam posiedzeniu i nie zape- 
wnił, że nic nie ma wspólnego z całem tem ma- 
tactwem, odpowiedział Andrassy, że Khuen do- 
wiedział się o sprawie ód Szaparego, podczas 
nocnego posiędzenia we środę, musiałby był więc 
zwołać nowe posiedzenie Izby, zwłaszcza, że o- 
pozycya była nieobecna. 

Posał Mandel postawił wniosek, aby wyda- 
no dla Dienesa list żelazny. Decyzyę odroczono. 

Szef policyi Selley zeznał, że w dniu owym 
nie wystawiał wcale paszportów, ani dla Die- 
nesa, ani na Żadne inne nazwisko. Szapsry we- 
zwał go do siebie i opowiedział mu całą sprawę, 
poczem Selley wręczył hr. Khuenowi prośbę Sza- 
pary'ego o dymisyę. Wiadomość, jakoby jakaś 
wysoka osobistość interwe uiowała przy odjeździe 
Dienesa, jest fałszywą. 

Redaktor Paweł Sandor zeznawał głównie 
co do posła Pappa i jego zabiegów około uzyska- 
nia poparcia dla urządzenia uroczystości koszu- 
towskiej. Replikę Pappa odroczono. 

Na popołudniowem posiedzeniu  komisyi 
śledczej przesłuchano Rittera, pełnomocnika Sza- 
pary'ego. Zeznał on, że gdy Szapary zażądał od 
niego pieniędzy, dał mu swoje książeczki Kasy 
oszczędności na 13.000 kor. następnego dnia o0- 
trzymał je napowrót nienaruszona. Nie wiedział 
na ce pieniądze te miały być użyte, o całej spra 
wie nie nie wiedział ı nie był w niej wcale wmie+ 
szany. Nigdy nie widziai ani Dienesa, ani Singe- 
ra. Na szereg pytań Polonnytego odpowiedział: 
„nie wiem“, lub „nie przypominam sobie“. W 
sprawie rachunków Szapary'ego odmówił wyja- 
śnień. 


Budapeszt 5. sierpnia. Dziennik 
nrzędowy ogłasza następujące pismo od- 
ręczne cesarza: 

Na propozycyę mego węgierskiego 
prezydenta ministrów uwalniam guberna- 
tora Rjeki i węgiersko -chorwackiego Po- 
brzeża, hr. Władysława Szaparego, na jego 
własną prośbę z zajmowanego przezeń 
stanowiska. Ischl 2. sierpnia 1993. Fran- 
ciszek Józef m. p. hr. Karol Khuen He- 
dervary m. p. 


Macedonia. 


Iiemstantymepel 5 sierpnia. Pojawiło 
się 16 nowych oddziałów powstańczych w wila- 
jetach monastyrskim i skoplijskim. Przyszło do 
starcia z wojskiem. 


Berlin 5. sierpnia. Do Zoliż Corresp. do- 
noszą z Petersburga, że car Mikołaj II udaje się 
w najbliższych dniach do Skierniewic, celem 
wzięcia udziału w obchodzie 250-letniego jubile- 
uszu pułku ułanów, stojącego tam załogą. 

Londyn 5. sierpnia. Daily Telegraph do- 
nosi z Kopenhangi, że car wracając ze Skiernie- 
wic spotka się z cesarzem Fr. Józ3fem, prawdo- 
podobnie na terytoryum austryackiem. Następnie 
uda się car na manewry do Krasnego Sioła, a 
potem z carową du Darmstadtu, gdzie przybędzie 
również cesarz Wilhelm. 

Podróż cara do Rzymu została zaniechaną 
wobec tego, że colicya rzymska nie może dać 
gwarancyi bezbieczeństwa cara, 


Petersburg 5. sierpnia. Wypracowana 
obecnie ustawa o odpowiedziałności fabrykantów 
za nieszczęśliwe wypadki w zakładach przemy- 
słowych ochrania, jak twierdzą, tylko interesa 
robotników poddanych rosyjskich. Ministerstwo 
ma podobno rozciągnąć ją na obcokrajowców, 
ale tylko na poddanych państw, które przy za- 
wieraniu traktatów handlowych przyznają Rosyi 
stosowne udogodnienia. 


— Głapcze, to jest krążowiec celników. Toj 


jest elektryczna latarnia... Wstar: bałwanie. Zaraz 
rzucą światło na nas. Mnie i siebie zgubisz | 
Dyabłe, ty...! 

Lecz dopiero, gdy Czelkasz z całych sił 
uderzył go wiosłem po grzbiecie, podniósł się, usiadł 
na ławce nie otwierając oczu, po omacku doszu- 
kał się wioseł i popchnął łódź. 

— Cicho! Zabiję cię... już ci raz powie- 
działem ! A więc cicho... Taki głupiec! Niech cię 
dyabli porwą! Czego się tak przeraziłeś? Hej, 
ośle. To jest latarnia i zwierciadło i nic więcej. 
Cicho z wiosłami, głupcze I Poruszają zwierciadłem 
tu i tam i oświecają morze, aby zobaczyć, czy 
przypadkiem jaka banda, ot taka jak ja i ty, nie 
myszkuje po morzu. Węszą za przemytnikami. 
Nəs nie schwycą nigdy, są już za daleko od nas. 
Nie bój się, chłopcze, nam nic nie zrobią. 
Teraz... 

Czelkasz spojrzał tryumfująco wkoło : 

— Już się skończyło | Przepłynęliśmy. Pf...fl 
twoje szczęście, ty barania głowo! 

Hawryło wiosłował milcząco, oddychał ciężko 
i raz po raz spozierał w stronę, gdzie w dali to 
podnosił się to opadał miecz płomienisty. Nie 
mógł uwierzyć Czelkaszowi, że była to tylko 


Rozmaitości. 


© Z dziedziny mody. Według wieści nadcho- 
dzących s Londynu długie kołczyki stają się coraz 
modniejsze śród pań ze sfery „wyższych dziesięciu 
tysięcy". Nietylko jednak dłagość kolczyków, ale 
i wielkość używanych do nich kamieni drorich i pe- 
reł jest niezwykła. Najbardziej poszukiwanemi u ja- 
bilarów Westendn są szmaragdy, rubiny i perły w 
kształcie gruszki. 

Q Z kazamatów schliisseisburskich. Rawolu- 
cyonista rosyjski Poliwanow, który pod długich la- 
tąch kary został wreszcie wypuszczony na wolność 
z więzienia schlńsselburakiego, wydał obecnie list 
otwarty, Oczywiście za granicą, dc rosyjskiego mi- 
nistra sprawiedliwości w sprawie więzień. Poliwa- 
now na ozele lista stwierdza, że wbrew ustawie, 
do więzienia schłiisselburskiego posyłają władze 
także pospolitych zbrodnierzy. Dalej od 19 lat nie 
było wypadku, ażeby pozwolono najbliższej nawet 
rodzinie odwiedzić jakiegokolwiek więżnia. Gdy je 
den z więżniów, Popow, przesiedziawszy 21 lat w 
więzieniu, a z tego 19 w Schliisselburgu, podał w 
roku 1901 prośbę, ażeby pozwolono na « dwiedziny 
jego matki, władza prośbę tę odrznciła. Wiskowa 
matka Popowa choiała nieszczęśliwego syna swo- 
jego zobaczyć ohociaśby raz jeszcze przed śmiercią, 
Rząd carski nie uwzględnił tej prośby, Do więzie- 
nia schifisselburskiego od czasu jego otwarcia 
przysłano 59 osób, a z tej liczby 8 więżniów dla 
stracenia. Z pozostałych 51 osób zastrzelono dwie 
za... obrazę władzy, 8 osoby powędrowały do zakła- 
du dla obłąkanych, 2 wysłano na wyspę Sachalin, 
3 popełniły samobójstwo, 15 umarło, 12 zesłano na 
Syberyę, reszta pozostała w więzieniu. Na podsta- 
wie tej strasznej statystyki wzywa Poliwanow mi- 
nistra sprawiedliwości, ażeby przecież wglądnął w 
sprawę więzienia sohlQsselburskiego. Poliwanow 
przebył 19 lat w SohlQsselborgu i został w r. 
1902 zesłany na Syberyę, skąd zdołał umknąć. List 
jego nosi datę : Paryś, w maja 1808 r. 


8 Studenci przy żniwach. Stan Kansas x any 
jest z olbrzymiej produkcyi pszenicy, a zarazem 
z braku rąk do pracy. Przeciętne ceny robocizny 
wynosiły dotychczas 26 do 30 dolarów miesięcznie; 
w tym roku jednak brak robotników jest tak 
wielki, że płaca podskoczyła do 250 dol., tj. około 
12 koron dziennie. Mimo to napływ robotników 
okazał się niedostateczny. Fermerzy  potworzyli 
agoncye w Nowym Yorku i w Chioago dla wer- 
bunku. 


I to nie wydało dostatecznego rezultatu. Wy- 
jechali więc sami i rozpoczęli energiczną agitacyę. 
Istotnie w połowie lipca wyruszyły z N. Jorkn ca- 
łe pociągi, napełnione... studentami i subjektami. 
Studenci chcą w ten sposób zużytkować ferye, sa- 
bjekci zaś wydostać się z lady sklepowej na świe- 
że powietrze, zwłaszcza, że w sklepie zarabiają nie 
więcej jak 40 dolarów mięsięcznie. 

Pisma nowojorskie, donosząc o studenckiej 
emigracyi, z”racają uwagę, że ochotnicy wkrótce 
zapewne poznają, iż football i inne sporty są je- 
dnuk miiej uciążliwe, niż 14-godzinna robota w 
polu. wrót jednak jest zamknięty, dopóki ochotnik 
nie odrobi przynajmniej 30 dolarów sa bilet ko- 
lejowy. Ci, którzy wytrwają, mają zamiar z Ka- 
zas, gdzie zbiory są najwcześniejsze, udać się do 
bardziej północnych Stanów Jo-wa, Dakotas i 

Minnesota, Dotychczas studenci amerykańscy naj- 
ohętniej zarabiali przez lato jak kelnerzy w gór- 
skich letnich hotelach. ` 


Dział ekonomiczny. 


8 Nowe źródła nafty. Z Jekaterynosławia do. 
noszą: W obszarze nad rzeką Kuban odkryto 200 
wiorst długi pokład naftowy. 

a W sprawie akcyl ratunkowej dla powodzian 
rozesłało krakowskie Towarzystwo rolnicze memo- 
ryał do władz rządowych, w którym oblicza szko- 
dy w plonach, zrządzone powodzią tegoroczną w 
powiecie krakowskim, na 1,650.000 koron, Nie 
licząc zaó miasta Krakowa. uszkodzonych zostało 
w tym powiecie 1050 zabudowań. Tom oblicze- 
niem nie są cbjęte uszkodzenia wałów 1 środków 
komunikacyjnych. Te lokalne straty, zdanien me- 
morysłu, przenoszą znacznie 2 miliony koron. Me- 
moryał domaga się oprócz pomocy pieniężnej, także 
podjęcia jak najszybszego robót publicznych, celem 
naprawienia wałów i dania ludności zarobku. 
W rolnictwie przedewszystkiem już obecnie daje 
się uczuć wielki brak paszy, następnie zupelny 
nienrodzaj ziemniaków, które uległy +niszczeniu, 
może być przyczyną głodu; a w końcn brak na- 
sieis do zimowych zasiewów, o ileby temu nie 
zapobiegło się, może być przyczyną, że grunta po- 
zostałyby w jesieni nieobsianemi. Wreszcie żąda 
Towarzystwo rolnicze, aby £ ursędu przeprowadzo. 
no upusty podatkowe i nie wykonywano po wsiach 
żadnych egsexucyj podatkowych. 


Z rynków towarowych. 


Bank relmiczy we Lwowie d.5. sierpnia, 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koroaowa. 
Pszenica gotowa 78) do 8'10, pezenica nowa 725 do 
50, gotowa 57% do 590, na term. 550. do 575 

owies obroczny got, 5'75 do 600, na term. 5°00 do 6 20. 
jęczmień past. 5-25 do 5'50, jęczmień browarny 5'75 
do 600, rzepak 950—9'75, rzepak nowy 940 do 
9680, groch pastewny 6-75 do 7'50, groch do gotowania 
7°75 do 9:00, wyka 545 do 5:75, bobik 5:50 do 6:00, 
hreczka 6'50 do 7*—, kukurudza nowa 0— do 5.50, stara 
6'25 do 650, chmiel za 56 kilo od 160 do 170. koniosyna 
| czerwona 50'— do 55'—, biała 45— do 58—, sawedaka 
| 40— do 55—, tymotka —'— do —'— 
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świetlaną, miało w sobie coś nieodgadnionego 
i grożącego i Hawryło uiegł znowu hypnosie 
śmiertelnej bojaźni. Uczucie lęku przebijało mu 
piersi na wylot. Wiosłował mechanicznie, z bla- 
dą twarzą i skurczył się jakby w oczekiwaniu 
jakiegoś uderzenia z góry. Nie było w nim żadnego 
pragnienia, ani chęci; był pusty jak bez duszy. 
Wstrząśnienia tej nocy pozbawiły go wszystkiego, 
co miał ludzkiego w sobie. 

Czelkasz tryumfował. 
mówił: 

— Slicznie się udało. Minęliśmy wszystkie 
niebezpieczeństwa. 

Naprężenie jego nerwów, przywykłych do 
podobnych wzruszeń, ułożyło się prędko; był już 
w stanie normalnym. W jego oczach palił się 
ogień chciwości. Był bardzo zadowolonym, gwi- 
zdał przez zęby, oldychał głęboko wilgotnem, 
morskiem powietrzem, spozierał w ciemności i 
naokoło siebie i usmiechał się łaskawie, gdy 
wzrok jego padał na Hawryłę. 

Zbudził się lekki wiatr, rozruszał morze i 
pokrył je nagle gęstą pianą. Chmury wydawały 
się cieńsze, przeźroczyste, ciągle jednak jeszcze 
niebo było zupełnie niemi przesłonięte, Wiatr był 
za lekki, aby rozpędzić chmury; wisiały one nie- 


Już teraz głośno 


latarnia z reflektorem. Zimne, niebieskawe światło, ruchomo, jakby zatopione w nudnych rozmyśla- 
które ciemności przecinało i morze zalewało wstęgą | niach. 


Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1800 do 1810, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10-26 do 1085. 

Budapeszt d.5. sierpnia, Kure w koronach i po 
50 klgr. Notowano pssenicę na paźdsiernik 787 do 
7:88, żyto na paźdsieraik 6'18 do 6'19, owies na pai- 
dziernik 5*85 do 5'36, kuknrndza na sierp. 630 do 6'81, 
kukurudsa na wrzesień 6:20 do 6*31, kuknrudza na maj 
na maj 1904 493 do 498, rzepak na sierpień ---— 
do =—, 

Oierty na pszenicę: mierne. 
Ohęć kupna: ograniczona, 
Usposobienie: silne. 

Stan powietrza: pochmurno. 

Frankfurt d.5.sierpnia. Gielda zagraniczna. An- 
wiryackie kredyty 20790, Kolej państwowa 000-00, Alpi- 
ny ——, Disconto ——, Laura ——, 

Paryż d.5. sierpnia. Zamknięcie giełdy. Trzy pro- 
6antowa renta 97-64. Mąka 31-85. 


Wiedeń 5. sierpnia. Zamknięsie giełdy o godz. 
2 r.inut 30. Akcya galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1024. — 5 procent. obligacyć komunalne 
Banku krajowego 102. (Kurs pieniężny). 


LOSY. 


Wiedeń d. 5.sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy. a) procentowe: Austr. zakł. kr. z. obi. pr. z rokn 
1890 80/, 287—, Austr. zakł. kr. z. obl. pr. s r. 1889 39/, 
000:—, Tow. żegi. na Dunaju 100 złr. 4%, 37700, Ure- 
gulow. Dunaju z 1880 100 złr. 507, 37800, Węg. Banka 
hip. po 100 słr. 4° 250--—, Pokyczka serb. prem. po 
100 fr. 2°% 86:60, Tureckie obl. prem. kolej. po 400 fr. 
1231:50. b) bezprocentowe: Baudapeszteńskie (Basilica) 5 
sir. 1880, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 kor. 480-— 
Ciary 40 słr. 160 —, Pożyczka m. Insbruka 30 słr. 88 — 
Losy m. Krakowa 20 sł. 80-00, Pożyczka m. Lublany20, 
zł. 72'—, Ofen 40 złr. 164-—, Palfy 40 sir. 168*—, Ozserw. 
krzyża anstr. tow. 10 złr. 54-00, Ozerw. krzyża węg. tow. 
5 ułr. 26-60, Losy fund. arc. Rudolfa 10 złr. 66-—, Balma 
40 słr, 221'—, Pożyczka Salcburgska 20 złr. 80-—, Po- 
życzka St. Genois 40 złr. 355—, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 452-—. 


Z rynków pieniężmych. 

Wiedeń. d. 5. sierpnia. (Tel. „Gazety Narodo. 
wej*). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po połud- 
niu. Akcyc austr. zakł. kred. 661'—, węg. sakładu kred, 
729'-—, Anglobanku 273-560, Unionbanku 52550, Banku 
dla krajów koronnych 40850, Bankvereinu 477:50, Bo- 
dencreditu 912 —, Gal. Bankn hipot. —*—, ko:s. pañ- 
stwowych 66850, kolei południowej 80:50, tramwaju A. 
="— —'—, kolei Elbenthal 424'—, kolei północnej 
5440, kolei czerniowieckiej 57860, alpiny 36200 Bima 
Muran a 455—, praskiego towarz. żel. 1612 —, fabryki 
broni 352 —, tureckie tytoniowe 365:00, oblig. węg. in- 
demniz. 9885, renta majowa 100'85, austr, renta koro- 
nowa 100'60 węg. renta koronowa 99'00, 56-let. listy tow. 
kredyt. ziemsk. 889'—, 4-procent. listy banku krajowego 
98:75, 41/-procent. listy banku krajow. 10212, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 98'—, 4'/,-proo. listy banku 
hipotecznego 101*—, 5-procent, listy banku hipotecznega 
111'90, 4=procent. galio. oblig. propinac. 100'00, 4-proo. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1898 99:85. 4-procent. poży- 
oska m. Lwowa 96'45, losy tureckie 1238200, marki 119'41 
ruble 253*—. 

Berlin d. 5. sierpnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85'34 (podzug obliczenia procentowego), Sp1- 
rytus —'—, Austryackio kredyty 000*—, Disc. Comman- 
div. 000 


Nadesłane, 


Za tę rubrykę Redakcya nie Odpowiada. 


OSTRZEZENIE.| 


Pabliozność 
pocznwsjąc się 
do obowiązku 

popierania 


nej fabryki, S. 
W.  Niemojo- 
wskiego Be 
Lwowa. Nie- 
którzy kupcy, zwłaszcza prowincyonalni, którzy 
z powodów dla mnie niezroznmiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza- 
mawiali u swoich dęgónwców papiery listowe z na- 
pisem „Wyrób IGrejowy* i publiczności żądającej 
wyrobów kfgjowych, jako takie sprzedają, wpro- 
wadzając ją w bląd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę, 

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyśszej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy* nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy- 


roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiczność powinna napiętnować. 
Gdyby powyższe ogłoszenie nie  połokyło 


kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i naswiska tych kupców, którzy je upra- 


wiają, 
N.W. Niemojowski 
pierwsza w krajn fabryka wyrobów z papieru 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 5. sierpnia 1908. 
T. Wysocki a Zubowmostów, M, Maniewska z O» 
chrymowic, dr. Bernsteio z Delatyna, M. Krebs 
z Kołomyi, L. Thom z Załdoa, J. Solmann z Pod- 
werbeo, J. Pieniążek z Lipinki, M. Skarzyńska 
z Szwejkewej, M. Kówy z Wiednia, Z. Antoniewicz 
z Łodzi, Ch. Jakisch z Rosyi, 


o LQ Prv MML 9, (o 


— No, przyjdź do siebie bratku! Już czas. 
Wyglądasz, jak gdyby z ciebie wyciśnięto całą 
duszę i pozostał jedynie worek z kościami. Mój 
kochany przyjacielu! Już wszystkośmy załatwili. 
Tak, tak. 

Hawryło cieszył się, słysząc mowę ludzką, 
mimo, że był to głos Czelkasza. 

— Słyszę — rzekł po cichu. 

— No, przecież, ty tchórzu! 
u steru, a ja będę wiosłował. 
czony. 

Hawryło mechanicznie go usłuchał. Przy 
zmianie miejsca, Czelkasz spojrzał w jego twarz 
i widząc go takim bladym i drżącym, uczuł litość 
dla niego. Poklepał go po plecach. 

— Wszystko będzie już dobrze! Ale za to 
zarobiłeś dużo pieniędzy. Zapłacę ci dobrze, brat- 
ku. Chcesz dwadzieścia pięć rubli? Co? 

— Ja... nie potrzebuję nic... Chciałbym tyl- 
ko na brzeg... 

Czelkasz zatrzepotał ręką w powietrzu, splu- 
nął i rozpoczął wiosłować. 


Siądłe teraz 
Musisz być zmę- 


(Ciąg dal. nad.) 


| 
| 
I 


(Ciąg dalszy.) 

— Na pomoc? Jak to książę rozumiesz ? 

— Nie wiem dlaczego, ale pewny jestem, 
że mogłabyś mi pomódz, gdybyś zechciała. Ko- 
bieta rozumna jest zawsze rozumniejszą od męż- 
czysny. 

— Oh! — zawołała — nie roszczę preten- | 
syi do rozumu, sądzę jednak, że będę mogła! 
świadczyć panu usługi. | 

Sama nie umiałaby wytłómaczyć, co ją skło- 
aiło do dania tej obietnicy; było to jakby prze- 
czucie, że znajdzie spos>bność stwierdzenia czy- | 
nem swych dobrych chęci. Nie wiedziała tylko, 
jakich do tego użyje sposobów. | 

— Niech książę jedzie do Berlina — oświad- 
czyła — obecność tam jego koniecznie potrzebna. 


Zobaczymy później, jak postąpić wypadnie. Ja i 
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wiernych przyjaciół. 

Książę przed odzjściem złożył poeałunek na 
jej ręce, a gdy młoda dziewczyna została samą, 
tę rękę do ust swoich przycisnęła.  Rozmyślając 
w cichości i spokoju nad tem, co saszło, minio- 
ne wydarzenia wydały jej się nieprawdopodobne, 
Czyż spiski knowane być mogą w obecnych cza- 
sach? Czyż tragiczne wypadki rozgrywają się 
w Europie, zwłaszcza w pierwszorzędqym hotela 
londyńskim? 

Tego dnia obiadowała sam na sam z 
ojcem. 

— Słyszę, że książę Aribert wyjechał — 
zagadnął Racksole. 

— Tak jest — przytwierdziła, nie wspomi- 
nając ani jednem słowem o poufnej z nim 
rozmowie. 


VIII. 
Przybycie 1 odjazd Barenowej. 


Następnego rana przed drugiem śniadaniem 
dama jakaś w towarzystwie służącej, z wielką 


(na naszej życzliwości i zaliczać nas do rzędu|Była te żywa w ruchach, starsza wiekiem ko- 


bieta, z stwemi lokami pod kapeluszem staro- 
świeckiego fasonu, z uśmiechem  dobrodusznego 
podziwu nad wszystkiem, co widziała. Czyniła 
wrażenie osoby, należącej do arystokracyi, lubo 
nie arystokracyi angielskiej. Do służącej przema- 
wiała łamaną awgieiszczyzną, tonem wyniosłym, 
właściwym pewnemu typowi ludzi wyższej kłasy, 
zamieszkujących ląd stały. Na bilecie wizytowym 
owej damy było wylitografowane: „Baronowa 
Warsągen*. Zażądała pokoi na trzeciem piętrze. 

— Na trzeciem piętrze? — dowiadywała 
się obecna naówczas w kantorze Nella. 

— Mówiłam już, na trzeciem — odparła 
resolutna dama. 

— Mamy pokoje, jakich sobie pani życzy, 
na drugiem piętrze. 

— Chcę być wyżej dla lepszego światła i 
dalej bd kurzu ulicznego. 

— Żądanego apartamentu nie ma wolnego 
na trzeciem piętrze. 

— Mniejsza z tem; muszą tam być prze- 


mój ojciec czuwać tu będziemy; możesz pol-gać ilością pakunków przybyła do hotelu Babilon. |cież jakie dwa poko.e ze wspólną kormunikacyą ? 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 2 ct. od wyrazu. 


HLerbata 


Obraz 


Romik-Agronom 


orygi- 

nalne 

olej- ę aa 4] 
3 ne i ktyką gospodarczą, poszukuje natychmias 


kie posady, przy zagwarantowaniu najwyźszych 


z akadęmickiemi studyami i kilkoletnią pra- 


liłam się; 


NKRKKKAKKKRKKNKKKKKKKKKRKK| 
J. A. BACZEWSKI we Lwowie. 


e. k. dostawca nadworny. 


Nełla zaczęła trochę nieuważnie przeglądać 
listę lokali. 

— Numer 122 i.133 mają wspólną komu- 
nikacyę: — oświadczyła. 

— Raczej może numer 121 i 122... 
wtrąciła stara dama i zaraz przygryzła sobie 
usta. 

— Przepraszam panią. Rzeczywiście omy- 
powinna byłam powiedzieć numer 


121 i 122. 

Zrazm trafną poprawk.ę baronowej Nella po- 
czytała za zrządzenie przypadku; dopiero gdy 
stara lady odeszła, młodą dziewczynę zaczął za- 
stanawiać iłziwny przypadek taki. Może barono- 
wa Warsagen stała już poprzednio w hotelu Ba- 
bilon i panriętała rozkład pokojów. Księgi ze 
spisem gośii zachowyvsane były od przeszło lat 
trzydziestu; Nella szukała w nich napróżno na- 
zwiska Warsagen. Wiedy przypomniała sobie, że 
na pierwszy rzut oka doznała wrażenia, jakby 
rysy baronowej nie były jej obce; przypominały 
kogoś znajomego. Panna Racksole zajrzała do 
„Almanach de Gotha“, obejmującego spis szcze- 
gółowy wszysi kich arystokratycznych rodów na 


NZASI 


x y udziela wyjaśnień i 


Emon TAE E A. NALE 
4 Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


autoryzowane przez wysokie c. k. władze rządowe 


lądzie stałym Europy, ale w „Almanach de Go- 
tha“ nie było wzmianki o baronowej Warsagen. 
Dowiadywała się Nella, gdzie baronowa zamie- 
rzała jeść śniadania; powiadomieno ją, że. zamó- 
wiła oddzielny stolik w sali jadalnej. Siedząc w 
kąciku, ukryta za filarem, panna Racksole mogła 
kontrolować wszystkica wchodzących i wycho- 
dzjcych gości. Niebawem weszła do sali barono- 
wa, przybrana czarno, z szalem koronkowym, sa- 
rzuconym na ramiona mimo czerwcowego upału; 
szła z wielką powagą i uśmiechem uprzejmym na 
ustach. Nella śledziła ją pilnie. Stara dama za- 
jadała z apetytem, wybierając bez pospiechu, ale 
i kez długiego namysłu potrawy z jadłospisu. 
Nelia zauważyła, że nieznajoma ma śliczne, białe, 
zdrowe zęby. Zaszła raptem niespodziewana oko- 
łiczność: na leguminę podano baronowej krem 
śmietankowy; ona odrzuciwszy wierzch, sięgnęła 
łyżką do środka i wyjęła coś na kształt złoconej 
ćwiartki papieru. Nikt, ktoby nie śledził uważnie 
jedzącej, nie byłby drobnostki tej zauważył; 
dziewięćdziesiąt razy na sto fakt ów mógłby ujść 
niepostrzeżenie. 


(C. d. n.) 


8887 
wskazówek dotyczących służby wejskowej 


chińsko-rosyjska, sbiór majowy, ówież akwarele, oraz wszyst k 3 F 1% s > s s . 
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stacyi, 2a8 T 
9139 jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grunto- | 
muzeum  technologicz- wne Ae e i i wywołuje skutek ómierzśjący i szybko RRRKRNNKRKRNRRNRUKKNNNIKRKARE j 
Absolwen nego wiedeńskiego JAN goiący, usuwa przez rozmiękczenie obce ciała wszelkiego - 


NOWOSAD, many orropedysta, odzna- 
czony złotymi medalami na wystawach w 
Londynie i w Paryżu, obecnie ma swój 
skład obuwia w Pasażu Mikolascha. 200 


Lasy dębowe 7a: soy, re. 


polnicki, Lwów, Chorążczyzna 21. 9232/3 


z obywatelskiej rodziny znaj- 


rodzaju, które się do rany dostały. 
ieczki 8 koron 50 b. 


gradzie pod Rohitsch = Sauerbrunn. 


powyższą maik 
słoiku. -ŒG Ê 
Aptekarz Karł Brady, Wien I. 


Główny skład dla Galicyi w aptece Zygmanta Ruckera we Lwowie: 


Pocztą franeo 3 atos 
Apteka pod Aniołem stróżem A. Thlerty'ego w Pre- 
MMG Dla uniknięcia naśladownictwa pros.my sważać ns 


ochronną, która w: paloną jest na każdym 
n gros i detail w centralnym składzie: 


ONE a | 
Wzory anonsów 


dis wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Eksbedyoya. anos- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstńtte 2. 


= 


przyjmuje wkładki oszczędności 


EE po 35° od sta. 
Udziela pożyczek na weksle i skrypta. licząc po” 70), od sta 


we Lwowie, Wałowa 14, 


i oprocentowuje takowe 
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Tu" wecwslzae Filis 


Bantu galioyiskiep 


(lh danda | pensii 


ul. Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lokal Banka kredytowego). 


l TEO 
ANTOR 
| al LL i JI 


(parter od frontu) 


kupnie i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty 
uskutecznia pod takimi samym! 


skrupulatniejszych kursach, 


zagraniegne po możliwie naj- 
warunkami wszelkie zlecenia 


giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 


wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
3 wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


przekazy i listy kredytowe, 


miejsca kąpielowe bezpośrednie 


Godziny urzędewe ed D-tej de 12, — i od 3 de 4'/,. 


dcdziatł 
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przyjmuje wkładki na 4!/,0/, książeczki oszczczędnościowe 


Oddział towarowo - handlówy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zaki pno i sprzedaż zboża, nasion, spiry- 


tusu, artykułów pastewnyct, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 


(Parter 


w podwórzn). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 
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UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone tłustym drukiem. 


1) Od 1|5 do 24/6 i od 1619 do 30/4. : 
Od 256 do 159. ‘ 


Lwów-Xraków-Wiedeń- 


1) Tylko w piątki i poniedziałki. 


UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone tłustym drukiem. 


Od 1/6 do 3118. 
Od 276 do 1519 
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(sas średnio-enropejski. 


Warsza wa -Wrocław=Berlin, Praga-Kurlsbad, RzymsFloreneya- 


Wenecya, Zurych-Paryż-Ustendn, 


Kijów-Udessa-Wilno. 


odj. Lwów prz. A 1% 52 
if | odj. Lwów prz. gw 
pra. Czerniowce odj. 18 
» Jassy b 
»n- Bukareszt M 
„  Konstancya s 1 
» Konstantynopol x — 
prz. Kraków č č odj. 249 
| prz Warszawa odj. pe 
| „ Wrocław 3 c= 
lon Berlin s n 11% 
odj. Kraków dw. k. półn. prz. 2u 
prz. Przerów odj. a 1040 
odj. Przerów _prz. gm 10%: 
rz. Praga odj. 235 s. 
+ Karlsbad aj (1150 a 
prz. Wiedeń dw. k. półn. odj. 1215 7%0 
"| odj. Wiedeń dw. k. poł. prz. — 
| prz. Wenecya odj. = 
| „  Florencya 5 — ; 
„ Rzym 5 — 
odj: Wiedeń dw. K. sach. prz w 3 omg po mo Tila 
| © 8 
3 4 A 3 E! + 
je 74 3 - 
PZ i od ‘i tialaie jA 
Y » Paryż } LIE (>. 1s g|re 
„ Ostenda 1 —1$ > 5 
90 odj. Lwów prz. 756 10% 
754 | prz. Kijów |ria Pod- odj. Sia 19 
„ Odessa iwołoczyska „ Bu 
= „ Kijów i via ~ — 11 
— „ Wilno j Brody „ — i» = 


2) Od 1 czerwca do 3I sierpnia. 
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Z drukarni i litografi Piłlera i Spółki. 


Czas srednio-europejski. 
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